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Zbigniew Jakus, I-szy sekretarz 
KF PZPR w Hucie im. Lenina

Antoni Komórka, przewodniczący 
Rady Robotniczej HiL

Zenon Kędzierski, mistrz ze sta­
lowni, jubilat (25-lecie pracy)

Inż. Aleksander Jewasińskl 
rektor produkcji HiL

Jan Stefanik, przewodniczący Ra­
dy Kombinatu

Wiktor Kubica, formierz 
działu Odlewni, obchodzi 
jubileusz 35-lecia pracy 

nictwie

z wy- 
obecnie 
w hut-

Bronislaw Pietruszka, ślusarz ze 
Stalowni, również jubilat

Antoni Rynduch, formlerz z Wy­
działu Odlewnie, 25-lecie pracy

Wojtysiak, ślusarz 
Blach Zimnych, także 

25-letni jubilat

Eugeniusz 
z Walcowni

Mieczysław Mazur, starszy wal- 
cownlk, przoduje w Walcowni 

Blach Zimnych

Władysław Duch, także z Wydzia­
łu Odlewnie, jubilat obchodzący 

35-lecie w hutnictwie
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Nasza huta obchodzi już po raz 12 tradycyjne święto —
Dzień Hutnika. Wybiegamy myślami w przyszłość, oce­

niając nasze plany i zamierzenia w świetle tego co już do­
konaliśmy. Dlatego też zgodnie z utartym obyczajem pragnę 
przypomnieć kilka najważniejszych faktów charakteryzują­
cych pracę Huty im. Lenina w roku ubiegłym.

inż. Bolesław Graszewski - dyr. techniczny HiL

JUŹ DWUNASTY 
¿)zćeń flułnika

W roku 1961 zakończony został całkowicie pierwszy etap 
budowy huty wyrażający się osiągnięciem zdolności pro­
dukcyjnej rzędu 2 milionów ton stali rocznie oraz pełnym, 
zamkniętym cyklem wytwórczym.

Nastąpił dalszy znaczny wzrost potencjału produkcyjne­
go. Obok zwiększenia wydajności agregatów i jednostek już 
czynnych, przekazano do eksploatacji 11 kompleksów pro­
dukcyjnych takich jak baterie koksownicze nr 7 i 8, piec 
martenowski nr 10, ocynkownię i ocynownię blach, wal­
cownię profili drobnych oraz agregat „Yoder” do produk­
cji kształtowników zimnogiętych. Rok ubiegły został zam­
knięty mocnym akordem w postaci przekazania do eksplo­
atacji wielkiego pieca nr 4 — największego z dotychcza­
sowych — o pojemności 1719 m sześć. Wszystkie wymie­
nione agregaty i urządzenia, to jednostki' w pełni nowo­
czesne, w wysokim stopniu zmechanizowane i zautomatyzo­
wane, odpowiadające najwyższym wymogom współczes­
nej techniki hutniczej.

Ofiarny, harmonijny wysiłek całej załogi huty, praca 
organizacji polityczno-społecznych pozwoliły zamknąć ub. 
rok poważnymi osiągnięciami produkcyjnymi i ekonomicz­
nymi, których wielkość w najbardziej syntetycznej postaci 
charakteryzuie wartość produkcji towarowej w cenach zby­
tu — 8,1 ’.miliarda złotych oraz zysk bilansowy — 1,7 mi­
liarda złotych.

Nastąpił dalszy wzrost produkcji asortymentów szcze­
gólnie cennych tj. blach gorąco i zimnowalcowanych, w tym 
blach cienkich, czarnych i pokrywanych oraz rur, których 
znaczne ilości dotychczas importowano. Warto podkreślić, 
że w dziedzinie produkcji blach udział HiL stanowi ok. 70 
proc, całej produkcji krajowej. Równolegle z wzrostem ilo­
ści naszej produkcji następowała też poprawa jakości pod­
stawowych asortymentów jak koksu, surówki, stali i wy­
robów walcowanych, pomimo znacznego zwiększenia udzia­
łu gatunków uszlachetnionych. Dla przykładu wystarczy 
podać, że udział stali tłocznej i głębokotłocznej wzrósł w 
roku 1961 do ok. 23 proc.

Osiągnięcie takich wyników nie przychodziło łatwo i wy­
magało pokonania szeregu trudności oraz przeszkód wyni­
kających przede wszystkim ze specyficznego, rozwojowe­
go charakteru huty. Poważną rolę w rozwiązywaniu tych 
trnkności oraz w realizacji zadań stojących przed hutą ode­
grały konferencje partyjno-tectmiczne oraz obecne przy­
gotowania do konferencji gospodarczych.

Rozwój techniki, realizowany konsekwentnie we wszyst­
kich fazach i etapach produkcji, zwiększa z roku na rok 
wyniki gospodarcze kombinatu dając wielomilionowe efe­
kty. Spośród pozycji postępu technicznego, które odegrały 
szczególną rolę w poprawie wydajności naszych podstawo­
wych agregatów należy wymienić na odcinku przygotowania 
wsadu dla wielkich pieców wprowadzenie wstępnego grud­
kowania mieszanki rudnej z udziałem rud pylastych, se­
zonowanie rud oraz znaczne podniesienie wydajności taśm 
aglcmeracyjnych przez przebudowę ich ssaw połączoną z 
zastosowaniem powiększonych wirników.

Należy podkreślić również poważny rozwój ruchu ra­
cjonalizatorskiego wśród załogi naszej huty, przy czym 
liczba zgłaszanych projektów wzrosła do ilości ok. 500 
wniosków na kwartał. Rzesza czynnych racjonalizatorów 
przekroczyła już 2 tys. osób, a efekty ekonomiczne osiąga­
ne przez hutę w wyniku realizacji projektów racjonaliza­
torskich wzrastają z roku na rok, zbliżając się szybko do 
poziomu 100 min złotych w stosunku rocznym. Zadaniem 
całej załogi huty i wszystkich organizacji społecznych jest 
nadal realizacja w całej pełni uchwał podjętych na IV l X 
Plenum KC PZPR. Ich istotą jest wytworzenie warunków 
w maksymalny sposób sprzyjających rozwojowi techniki 
jako bazy wzrostu stopy życiowej w naszym kraju.

Podsumowując nasz dotychczasowy dorobek, pragnę z 
okazji Dnia Hutnika serdecznie podziękować załodze w 
imieniu Dyrekcji Huty za jej wysiłek i w świetle nowych, 
szczególnie trudnych zadań produkcyjnych życzyć jedno­
cześnie dalszych sukcesów w pracy jak również powo­
dzenia w życiu osobistym. Specjalnie serdeczne podzięko­
wania i gratulację przekazuję jubilatom oraz pracownikom 
wyróżnionym z okazji Dnia Hutnika odznaczeniami pań­
stwowymi.

Ciekawe zamierzenia Klubu
Techniki i Racjonalizacji

XI rok swego istnienia za­
czął KTiR naszej huty jeszcze 
bardziej ambitną niż dotąd 
działalnością. Nie myśli on 
utracić rangi i pozycji jedne­
go z najlepiej pracujących w 
Polsce klubów, w każdym ra­
zie świadczą o tym jego pla­
ny i zamierzenia na najbliż­
szą przyszłość.

Co w tej chwili znajduje 
się w centrum uwagi? Duży 
nacisk kładą działacze nasze­
go klubu na dalsze uporządko­
wanie i usprawnienie obiegu 
dokumentów i sposobów za­

łatwiania projektów racjonali­
zatorskich. W związku z tym 
obradował ostatnio Zarząd 
KTiR z udziałem kierownika 
Dzia’u Techniki, Działu Orga­
nizacji i przedstawicieli Dy­
rekcji DR, DE. Główną spra­
wą jaką omawiano, było przy­
spieszenie wydania w hucie 
odpowiednich zarządzeń doty­
czących problematyki rozwo­
ju postępu technicznego i ra­
cjonalizacji. Bardzo ważnym 
dokumentem normującym te 
zagadnienia będzie prawo wy­
nalazcze. które zostało już o-

List KomitetuWojewódzkiego PZPR 
w Krakowie

d°
WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
HUTNICTWA REGIONU 
KRAKOWSKIEGO

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji „Dnia Hutnika" Komitet Wo­

jewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Krakowie przesyła wszyst­
kim robotnikom, technikom, inzyn'erom. 
konstruktorom, pracownikom naukowym 
oraz wszystkim tym. którzy służą spra­
wie rozwoju naszego hutnictwa, serdeczne 
proletariackie pozdrowienia.

X Plenum Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej mo-| 
cno podkreśliło podstawową rolę tech­
niki w polskiej gospodarce i znaczenie 
dynamicznego rozwoju produkcji hutni­
czej.

Dotychczasowe osiągnięcia świadczą o 
tym, że w regionie naszym mamy zdolną 
kadrę hutników, racjonalizatorów, ro­
botników, techników i inżynierów. To 
daje nam gwarancję, że zadania, jak'e na­
kreśliło X Plenum KC PZPR w zakresie 
postępu technicznego, znajdują szcze­
gólnie podatne warunki dla ich realiza­
cji wśród wszystkich załóg hutniczych, co 
w rezultacie przyczyni się do jeszcze 
szybszego rozwoju naszego hutnictwa i 
całej gospodarki narodowej. Na stal I 
metale kolorowe czekają wszystkie dzie­
dziny naszej gosDodarki.

Tegoroczne święto hutników obchodzo­
ne jest pod hasłem przedterminowego wy­
konania zadań bieżącego roku i całej 5- 
latkL Wysoko oceniając Waszą ciężka i 
ofiarną prace, jesteśmy pewni, że z ho­
norem wypełnicie zadania stojące przed 
hutnictwem naszego regionu.

Dziękując za trud, jeszcze raz przesyła­
my Wam i Waszym rodzinom pozdrowie­
nia i życzenia owocnej pracy oraz szczę­
ścia i pomyślności.

Za Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

I sekretarz KW PZPR
v Lucjan Motyka Przodująca brygada Kasia z IV wielkiego pieca. 

Fot. B. Luckoś

Antoni Kom orko - przewodniczący Pady Robotniczej H i L

Wiele nowych osiągnięć
—wzrasta gospodarność

Dokonując oceny wy­
ników działalności Samo­

rządu Robotniczego, w pierw­
szej kolejności należy powie­
dzieć o pracy Oddziałowych 
Rad Robotniczych, które w 
minionym roku zapisały na 
swoim koncie wiele poważ­
nych osiągnięć. Najlepszymi 
wynikami poszczycić się mogą 
członkowie ORR Zakładu 
Koksochemicznego, Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych, 
Pionu Głównego Mechanika i 
Głównego Energetyka. W 
swoich planach pracv uwz"1“- 
dniły one najistotniejsze dla 
swoich wydziałów problemy, 
które wspólnie z całą załogą 
starają się rozwiązać, podno­
sząc wydajność pracy, po­
lepszając jakość wyrobów hut­
niczych i obniżając koszty 
własne produkcji.

DO WZROSTU zaintereso­
wania załogi sprawami 

produkcji przyczyniły się 
przygotowania do konferencji 
gospodarczych, organizowa­
nych na forum Samorządu 
Robotniczego. Za wcześnie je­

pracowane i które ma być za­
twierdzone na obecnej sesji 
Sejmu.

Natychmiast po zatwierdze­
niu tego prawa ruszy u nas 
w hucie szkolenie wydziało­
wych techników wynalazczoś­
ci oraz doradców technicznych 
KTiR. W najbliższym czasie 
klub pragnie powołać sekcję 
ekonomiczną, której zadaniem 
byłoby opracowywanie pod­
kładek techniczno-ekonomicz­
nych dla projektów racjonali­
zatorskich i dla zadań postę­
pu technicznego. Przygotowy­
wana jest także tematyka ra­
cjonalizatorska na II półrocze 
br. oraz nowy konkurs racjo- 
naliźatorski. Konkurs ten bi­
dzie polegał na tvm, że do 
każdego tematu, który zosta­
nie opracowany będzie zare­
zerwowana nagroda, a więc 
każdy uczestnik konkursu bę­

szcze na dokonanie oceny wy­
ników tych przygotowań. Na­
leży jednak stwierdzić, że ma­
ją one duży wpływ na popra­
wę trudnej sytuacji na odcin­
ku produkcji w wielu wydzia­
łach huty. Wyrazem wzrostu 
gospodarności są także licznie 
podejmowane zobowiązania 
produkcyjne w ramach przy­
gotowań do konferencji go­
spodarczych oraz poprawa 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych. Dzięki tym przed­
sięwzięciom wzrosła rola i 
autorytet Oddziałowych RR. 
Przyczyniło się do tego wielu 
ofiarnie pracujących aktywi­
stów Rad. m. in. Aleksander 
Antosz, Mieczysław Sze'er. 
Eugeniusz Czeczotka, Józef 
Kołodziejczyk i Henryk Ku­
ryło.

Dalszej poprawie uległa 
również działalność członków 
plenum RR. Z większymi 
efektami pracują komisje pro­
blemowe.

TEMATEM ostatnich posie­
dzeń KSR było wiele istot­

nych dla naszej huty zagad­
nień, m. in. postępu technicz­

dzie od razu wiedział, o jaką 
nagrodę się ubiega.

W ramach konkursu zosta­
nie ogłoszonych do rozpraco­
wania ok. 50 tematów — naj­
ważniejszych i koniecznych 
usprawnień w wydziałach hu 
ty Przewidziane są nagrody 
w wysokości od 1 do 5 tys 
złotych. KTiR przygotowuje 
już wnioski odznaczeń dla ra­
cjonalizatorów HiL, przy czym 
pod uwagę brane są odzna­
czenia państwowe i odznaki 
racjonalizatorskie, które wrę­
czone zostaną w dniu 22 lipca.

Duży nacisk w pracy klu­
bu położony jest nadal na 
wymianę doświadczeń z in­
nymi klubami oraz zakładami 
przemysłowymi. I tak projek­
tuje się w najbliższym czasie 
zorganizowanie wyjazdów do 
Huty im. B. Bieruta w Czę­
stochowie, do Zakładów Ce­

nego i wnikliwej analizy za­
dań planu tpf. Mówiąc na ten 
temat nie można pominąć 
członków prezydium RR. Naj­
wydajniej pracują towarzysze: 
inż. Stanisław Stroma, Leon 
Cierpiatka, Władysław Sadow­
ski, Adolf Tomsiński i Julian 
Liszka.

Korzystając z okazji, chciał- 
bym w imieniu Prezydium 
Rady Robotniczej i w swoim 
własnym w Dniu Hutnika 
podziękować ser­
decznie za ofiar­
ną pracę działa­
czom Rad Robot­
niczych całej 
załodze, wszyst­
kim pracownikom 
huty za wysiłek 
włożony w reali­
zację planów pro­
dukcyjnych, ży­
cząc dalszych 
osiągnięć i awan­
su w pracy zawo­
dowej i społecz­
nej oraz powo­
dzenia w życiu 
osobistym.

gielskiego w Poznaniu, do 
Fabryki Łożysk Samochodów 
Ciężarowych w Starachowi­
cach oraz do ZMO w Rado­
miu i Ostrowcu. Ponadto w 
czerwcu racjonalizatorzy hu- 
tv wyjadą do Poznania na 
MTP.

W rocznym planie pracy 
klubu znajduje się także wy­
miana doświadczeń z zakłada­
mi za granicą, m. in. w CSRS, 
ZSRR, Holandii i Jugosławii. 
Warto nadmienić, że już w 
tym roku odbyło się zwiedza­
nie słynnych Targów Lipskich 
z udziałem ok. 40 osób.

Jeżeli chodzi o działalność 
sekcji propagandowej, to za­
mierza ona zorganizować 
audycję radiową o ruchu ra­
cjonalizatorskim huty i in­
formować o pracach KTiR na 
lamach prasy.

Jd

Uroczysta akademia 
w Hucie im. Lenina

Dzień Hutnika. Święto wie­
lotysięcznej rzeszy pracowni­
ków metalurgii skupia dziś u- 
wagę całego naszego społe­
czeństwa. Licznie reprezento­
wane ono było na piątkowej 
akademii w Hucie im. Lenina. 
W odświętnie udekorowanej 
hali zebrało się parę tysięcy 
pracowników kombinatu, w 
tym ponad 100 jubilatów, któ­
rzy przepracowali w hutnic­
twie 40, 35 i 25 lat.

W uroczystej akademii u- 
dział wzięli również: I sekre­
tarz KW PZPR Lucjan Moty­
ka, sekretarz KW J. Pękala, 
konsul ZSRR M. Woikow, 
konsul CSRS J. Rezabek, se­
kretarz KKM J. Skiba, I se­
kretarz KD A. Kasprzyk, I se­
kretarz KF poseł Z. Jakus, 
przew. Prez. WRN poseł J. 
Nagórzański, przew. Prez. RN 
m. Krakowa Z. Skoiicki, 
przew. Prez. DRN S. Cichocki, 
przedstawiciele Ministerstwa, 
Zjednoczenia oraz delegacja 
hutników z Koszyc. Gości 
i obecnych w hali gospodarzy 
powitał przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Jan Stefanik, 
po czym referat okolicznościo­
wy wygłosił dyrektor naczel­
ny mgr inż. Bohdan Kołomyj- 
ski. Omówił on wiele proble­
mów dotyczących sytuacji e- 
konomicznej kombinatu, jego 
dalszej rozbudowy, pracy or­
ganizacji społecznych, postępu 
technicznego oraz współpracy 
polsko-radzieckiej i pomocy, 
jakiej udziela nam Kraj Rad 
w rozbudowie i uruchamianiu 
produkcji nowych asortymen­
tów. Z kolei głos zabrał dy­
rektor Ochab z Zjednoczenia 
HZiS, który przekazał pozdro­
wienia załodze HiL w imieniu 
Zjednoczenia. Następnie w 
imieniu hutników radzieckich 
załogę HiL pozdrowił A. Kły- 
czew. zaś od hutników czes­
kich J. Jesenski.

Teraz następuje uroczysty i 
podniosły moment dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi za długoletnią pra­
cę w hutnictwie i szczególne 
zasługi w naszym kombinacie. 
Dekoracji dokonali: I sekre­
tarz KW PZPR L. Motyka, 
przew. Prez. WRN J. Nagó- 
rzański, przew. Prez. RN m. 
Krakowa tow. Skoiicki. Aka­
demię uzupełniła cześć arty­
styczna
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25 LAT PRACY

40 LAT PRACY

wZI^S

Fugiel, Józef Dworzański, 
Handze, Franciszek Ka- 

Stanisław Krzysztofek, 2y-

LUDZIE KOMBINATU
w rys. A. Wasilewskiego

Mgr hrt. Witold i KOnrtler, dyrektor 
ekonomiczny HiL, |pr«w, Gl. Komisji 
Współzawodnictwa..

Stefan Piw, mitin * Wydalała Me- 
ehuiiczno-Konstrukey Jnega obchodzący 
teras 25-letni jubileusz.

Mieczysław Stefanik, strugacz z Wy­
działu Mechaniczno-Konstrukcyjnego, 
także święci swój »-letni jubileusz.

Czesław Łotażetrics, iluśtrz z Wal­
cowni Blach Zimnych, obchodzi »-lecie 
pracy zawodowej.

W Dniu Hutnika zwykło się dokonywać podsumowania przebytej 
drogi, bilansując osiągnięcia i sukcesy w pracy. Nasi hutnicy 
powitają zbliżające się święto wykonanym w pełni planem 
produkcyjnym we wszystkich podstawowych asortymentach.
Swoją pracą i postawą dowiedli oni jeszcze raz, że zaufania 

partii i rządu nie zawiodą — podobnie jak to było dotychczas — że 
można na nich liczyć. Pommo zwiększonych zadań jakie stanęły przed 
hutą w roku bieżącym, zarówno w produkcji krajowej jak i eksportowej, 
plany powinny być realizowane na bieżąco, dzięki czemu zadania 
roczne huty mogą być wykonywane przed terminem.

W ciągu minionego roku — od pop-zedriego Dnia Hutnika — 
nastąpił dalszy poważny wzrost produkcji, dzięki zwiększonej wydaj­
ności pracy załogi kombinatu i przy jednoczesnym rozszerzeniu asorty­
mentu wyrobów bardzo pracochłonnych w sensie ilości oraz ich jakości.

Mgr, ini. Aleksander Jewasiński - dyrektor produkcji HiL

Duży krok naprzód
Charakterystycznym momentem jest przejście od produkcji wyrobów 
stosunkowo prostych do gatunków odznaczających się wyższą jakością, 
a tym samym posiadających wyższą wartość na rynku. Produkujemy 
obecnie w większej niż dotychczas ilości blachy wysokomangarwwe 
i blachy okrętowe, a także blachy o cieńszych grubościach oraz o 
zawężonych tolerancjach.

Uczyniliśmy duży krok naprzód w dziedzinie produkcji eksportowej. 
Roczny plan w tym zakresie wykonany został w 102,5 •/». Wartość 
naszych wyrobów przeznaczonych dla zagranicy wynios*a  ok. 2.5 miliar­
da złotych. Szczególnie na wyróżnienie zasługuje załoga Walcowni 
Gorącej Blach, która swój plan eksportu poważnie przekroczyła, pokry­
wając niedobory w eksporcie innych wydziałów. Według naszego zdania 
i opinii Centrozapu — blachy gorąco walcowane cieszą się dobrą 
marką na wszystkich zagranicznych rynkach. To samo można powie­
dzieć o produkcji rur zgrzewanych i profili drobnych. Cennym 
osiągnięciem jest rosnący udział Huty im Lenina w eksporcie do 
krajów skandynawskich, afrykańskich i na Bliski Wschód.

W roku bieżącym planuje się dalsze rozszerzenie naszego eksportu, 
którego wartość wyniesie prawie o miliard złotych więcej. Należy 
podkreślić zwiększenie eksportu trudniejszych, nietypowych asortymen­
tów. To wszystko nie znaczy oczywiście, że HiL nastawia się wyłącznie 
na eksport. Nie zapominamy też o dostawach krajowych przeznaczonych 
dla przemysłu przetwórczego.

Z okazji święta hutników polskich, tradycyjnego Dnia Hutnika, skła­
dam załodze kombinatu serdeczne pozdrowienia i życzę dalszej owocnej 
pracy. Jestem przekonany, że trudności jakie występują na drodze, 
do rozszerzenia naszej produkcji i dalszej poprawy jej jakości będą 
przez hutników zwycięsko pokonane.

I
I
I
I
i
i
i
i
i
i

Nagrodzeni za wieloletnią pracę
Obchodząc co roku nasze trady­

cyjne hutnicze święto (już po raz 
dwunasty) szczególnie miłe i ciepłe 
słowa kierujemy do najstarszych 
pracowników, którzy znaczną część 
swego życia poświęcili dla hutnic­
twa. To oni, obchodzący dziś jubi­
leusz 25, 35 i 40 lat pracy, pomagali 
młodym i niedoświadczonym lu­
dziom stawiać pierwsze kroki w za­
wodzie hutniczym, to dzięki ich wie­
dzy i praktyce szybciej uruchamia­
liśmy urządzenia, pokonywali trud­
ności, rozwijali produkcję.

I dlatego w przeddzień uroczysto­
ści Dnia Hutnika cała załoga nasze­
go kombinatu wyraża słowa uznania 
i wdzięczności Jubilatom za przy­
kład jak należy pracować, za trud 
i za doświadczenia ułatwiające mło­
dzieży pracę. Pragniemy gorąco, aby 
mimo dziesiątków lat ciężkiej pracy 
w hutnictwie, Wasze zdrowie było 
jak najlepsze, pozwalające na dal­
szą z nami pracę .

A oto lista naszych zasłużonych, 
długoletnich pracowników — jubi­
latów.

Józef 
Henryk 
sprzyk, 
gmunt Kieszczyński Marian Kosto-
łowskt Franciszek Liwosz, Józef 
Maciejewski, Bolesław Osiński. Le­
onard Pieńkowski, Teodor Pyka. 
Józef Riemen, Jan P.udolf, Stefan 
Sanok. Jan Wolanin.

' Jan Stefanik -przewodniczący Bady Zakładowej HiL

Lepszy wypoczynek, 
nowe mieszkania

35 LAT PRACY
Mikołaj Baburin. Mieczysław Bi­

buła, Józef Bugajski, Józef Burkot, 
Stanisław Bober. Jan Cubala. Ste­
fan Curyłło, Tadeusz Dal, Włady­
sław Duch, Eustachy Iwasyk, Ma­
rian Keller, Wacław Kuzior, Zenon 
Kędzierski Wiktor Kubica, Franci­
szek Kruk, Jan Monticolo, Edward 
Nowak, Józef Nowak, Tadeusz Ole­
ksy, Stefan Paw, Władysław Sroka, 
Józef Skowron, Karol Wanner. Jó­
zef Wojnar, Antoni Wołkowski,

Stefan Adamek, Mieczysław Bał- 
dys, Józef Będkowski, Marla Bóbr, 
Izydor Boroń, Jan Daniluk, Józef 
Francuziak, Michał Galązkiewicz, 
Józef Głowacz, Czesław Grzybow­
ski, Franciszek Gruszka, Zbigniew 
Jaglarz, Franciszek Kawalec, Karol 
Kawecki, Józef Korzec, Władysław 
Kozik, Zofia Lewicka, Aleksander 
Lewenda. Władysław I.isak, Cze­
sław Łotarewicz, Stefan Madeja, 
Witold Malawski, Tadeusz Miska, 
Zdzisław Mnich, Władysław Musiał, 
Stefan Oktabski, Zdzisław Oświę­
cimski, Wincenty Pawłowicz, Broni­
sław Pietruszka, Jan Piasecki, Mie­
czysław Podwiązka, Józef Racułt, 
Szczęsny Rydzewski, Antoni Ryn- 
duch, Anatol Samkowicz, Kazimierz 
Sławiński, Władysław Śliwiński, 
Mieczysław Stefanik. Kazimierz 
Szpejda, Antoni Waszkiewicz. Ka­
rol Więclerz, Edward Wiśniosz, 
Eugeniusz Wojtysiak, Stefan 2bik, 
Stanisław 2muda, Jan Zakrzewski.

TT ub. tygodniu odbyło się spotka­
nie aktywu ZMS z I sekretarzem 
KF, posłem Z. Jakusem i dyr. tech­
nicznym HiL mgr inż. Bolesławem 
Graszewskim. Po przedstawieniu 
przez I sekretarka KF ZMS tow. 
Gancarczyka głównych problemów 
nurtulącycn m.oJ-ież. --brr' 
dyr. Graszewski, który omówił naj­
ważniejsze sprawy dotyczące teraź­
niejszości i przyszłości Huty.

Następnie rozwinęła się dyskusja, 
przy czym młodzież zadawała pyta-

JAKIMI OSIĄGNIĘCIAMI 
WITA DZIEŃ HUTNIKA OR­
GANIZACJA ZWIĄZKOWA? 
— z takim pytaniem zwró­
ciliśmy się do przewodniczą­
cego Rady Zakładowej Kom­
binatu tow. JANA STEFANI­
KA.

— Tradycyjnym zwyczajem 
z okazji hutniczego święta do­
konujemy podsumowania wy­
ników naszej pracy. Organiza­
cja związkowa zapisała na 
swoim koncie wiele poważ­
nych osiągnięć. Wyrażają się 
one chociażby w zwiększeniu 
możliwości godziwego wypo­
czynku po pracy oraz spędza­
nia urlopu we własnych 
ośrodkach wczasowych, po­
łożonych w malowniczych 
miejscowościach wypoczyn­
kowych. Po raz pierwszy 
w br. 40 hutników i człon­
ków ich rodzin odpoczy­
wać będzie w pięknej miej­
scowości nadmorskiej — Ju­
racie, do której wyjedzie 
również na kolonie w miesią­
cach lipcu i sierpniu 500 dzie­
ci naszych pracowników. 
Dzięki rozbudowie ośrodka 
campingowego w Bartkowej, 
nad Jeziorem Rożnowskim 
spędzi urlop w sezonie letnim 
750 pracowników huty. Z 
wczasów w domu wypoczyn­
kowym „Sa-nato” w Żegiesto­
wie Zdroju skorzysta 500 o- 
sób, w „Malince” 100. z cie­
szących się coraz większym 
powodzeniem wczasów pod 
gruszą 400. Ponadto 1100 hut­
ników otrzyma skierowania 
FWP do popularnych miejsco­
wości wypoczynkowych, 65 
przodujących w pracy robot­
ników wyjedzie na wczasy do 
Rumunii i Bułgarii, a 300 naj­
młodszych pracowników spę­
dzi urlop na obozie młodzie­
żowym, zorganizowanym nad 
Jeziorem Rożnowskim. Zape­
wniamy więc wczasy dla 
przeszło 3.500 hutników. W 
porównaniu z latam: ubiegły­
mi jest to duże osiągnięcie 
organizacji związkowej., W 
{danie mamy ponadto budowę 
własnego domu wypoczynko­
wego w Zakopanem lub w 
Krynicy.

Udało nam się również czę­
ściowo rozwiązać problem ko­
lonii letnich dla dzieci na­
szych pracowników. Organi­
zujemy w br. nową kolonię le­
tnią w Juracie oraz na wyspie

Wolin w Świnoujściu, gdzie 
budujemy przy nakładach 3 
min zł własny ośrodek kolo­
nijny. Pozwoli to nam zwięk­
szyć ilość miejsc na koloniach 
dla tysiąca dzieci.

Dużo uwagi nasza organiza­
cja poświęca również papra- 
wle warunków socjalno-byto­
wych załogi. W pierwszej ko­
lejności dążymy do rozwiąza­
nia problemu szatni i łaźni. 
Tą sprawą zainteresowaliśmy 
kierownictwo huty, w wyniku 
czego w biurze projektów o- 
pracowuje się plany dla tego 
rodzaju obiektów socjalnych 
dla wielu wydziałów huty. 
Nowoczesny budynek, w któ­
rym mieści się szatnia i łaź­
nia otrzymała ostatnio załoga 
Zakładu Koksochemicznego. 
Dążymy także do rozwiązania 
trudnego problemu mieszka­
niowego. W br. nasza huta o- 
trzyma 3200 izb mieszkalnych, 
tj. o 500 więcej niż w minio­
nym roku. Pokryje to zaledwie 
jedną trzecią zapotrzebowa­
nia na mieszkania. Dlatego też 
pomagamy pracownikom hu­
ty, starającym się o mieszka­

nia spółdzielcze, udzielając im 
pożyczek. (Znajdującym się 
w trudnych warunkach mate­
rialnych umarzamy pożyczki). 
Na ten cel w okresie 10 mie­
sięcy przeznaczyliśmy około 
500 tysięcy zł. Ponadto 6 min 
zł pożyczyliśmy Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

O zainteresowaniu pracą 
organizacji związkowej najle­
piej świadczy wzrost szere­
gów naszej organizacji o o- 
kolo 10 procent. Uzwiązkowie- 
nie załogi wynosi już 93 pro­
cent. Związkowcy czynnie po­
magają również w budowie 
szkół 1000-lecia, na które w 
1961 roku ofiarowali ponad 
2.500 min zł. W trakcie budo­
wy znajduje się nowoczesna 
szkoła w Piwnicznej-Zdroju.

W imieniu Prezydium RZ, 
z okazji Dnia Hu’nika skła­
dam gorące życzenia jubila-_ 
tom, wszystkim odznaczonym 
za wydajną pracę w dniu na­
szego święta, robotnikom, te­
chnikom, inżynierom, praco­
wnikom umysłowym, aktywo­
wi gospodarczemu, partyjne­
mu, związkowemu, sportow­
com, młodzieży oraz rodzinom 
naszych hutników.

Rozmawiał: 
DZ.

Program obchodu Dnia Hutnika
i

12 maja - sobota!

godz. lś.OO - Koncert orkiestra dę­
tej nad Zalewem

godz. li.00 - Turniej trampkam 
(ciąg dalszy) - Stadion K. S. 
„Hutnik”.

godz. 17.00 - Widowisko Zespołu 
Dziecięcego ZDK „Hutniczy 
miód dzieci” - sala Zakłado­
wego Domu Kultury.

godz. 17.00 - Otwarcie wystawy 
rysunków dzieci o tematyce: 
„Moje dzieciństwo w Nowej 
Hucie” - Zakładowy Dom 
Kultury.

godz. 10.00 - Całonocna zabawa • 
okazji Dnia Hutnika (za zapro­
szeniami) w pomieszczeniu Ze­
społu Pieśni i Tańca — osie­
dle Górali, Majakowskiego 4.

godz. 20.00 - Całonocny Bal Hutni­
ka w salach Kasyna HIL (wstęp 
wolny za zaproszeniami).

13 maja - niedziela ■

godz. >.00 - Zawody finałowe tur­
nieju trampkarzy - Stadion 
K. S. ..Hutnik".

godz. 1.30 - VII Ogólnopolski Wy­
ścig Kolarski na 55 km - start 
sprzed Centrum Administra­
cyjnego HiL.

godz. 11.00 - Dziecięce wyścigi ko­
larskie - osiedle Szklane Do­
my przy ul. Przyjaźni.

godz. 11.00 - Zawody bokserskie 
o mistrzostwo I l'gl miedzy 
ZK3 „Stal” Stalowa Wota - 
„Hutnik”.

godz. 11.00 - Wyścig kolarski na 
110 km ze Stadionu K. S. „Hut­
nik” (meta obydwu wyścigów 
na stadionie).

godz. 12.00 - Koncert orkiestry (na 
wodzie) I występy artystyczne 
zespołów Zakładowego Domu 
Kultury - Zalew.

godz. 15.00 - Popisy kajakarskie 
- Zalew.

godz. 15.00 - Bajka sceniczna - 
..Błyszczący kluczyk” w wy­
konaniu Teatrzyku ..Kraanal" 
Zalx'adcwy Dom Kultury — Sa­
la Ogniska Dziecięcego. (Po 
przedstawieniu rozdanie na­
gród dla zwycięzców wyścigów 
kolarskich).

godz. 17.00 - Widowisko sceniczne 
„Dzikie łabędzie” w wykonaniu 
zespołu teatralnego ZDK — 
sala Ogniska Dzlccłęc-go.

godz. 17.00 - Dancing z okazji 
Dnia Hutnika. Gra orkiestra 
taneczna Zakładowego Domu 
Kultury.

nia, odnośnie warunków w hotelach 
pracowniczych, perspektyw miesz­
kaniowych i ośrodka szkoleniowego, 
jaki ma być zbudowany w kombina- 

Na pytania te odpowiadał tow. 
Jakus. który nakreślił szeroko sy­
tuację w Nowej Hucie i zamierz"-

śli idzie o ośrodek szkoleniowy, to 
przygotowane zostały już projekty 
i programy, które po zatwierdzeniu 
przez mir.istra szkolnictwa wyższego 
staną się podstawą jego pracy. Nie 
jest wykluczone, że pierwszy rok 

ro-

podkreślając 2 naciskiem, że w o- 
ł.ecnej polityce przyznawania miesz­
kań uwzględnia się w pierwszym 
rzędzie mieszkańców hoteli i długo­
letnich pracowników kombinatu. Je

-.auki rozpocznie się z nowym
... . .._ŚLinick..n. a więc po przer­

wie wakacyjnej. Dyr. Graszewski 
natomiast odpowiadał na pytania 
związane z kombinatem, organizacją 
pracy, wyr.ikami produkcyjnymi i 
postępem technicznym.
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W przededniu konferencji gospodarczych
Zbliżają się już terminy 

pierwszych konferencji gos­
podarczych w naszej hucie. W 
związku z tym nasilenie prac 
przygotowawczych potęguję 
się dosłownie z każdym 
dniem. Napływa coraz więk­
sza ilość wniosków od za'ogi, 
a ambicją niektórych wydzia­
łów i zakładów m. in. ZMO, 
ZK iest w miarę możności 
bieżące opracowywanie tych 
wniosków i natychmiastowe 
Wcielanie ich w życie.

W ZMO
199 WNIOSKÓW ZAŁOGI

Bardzo dobrze przeb;ega 
składanie wniosków w ZMO. 
Ich liczba sięga już dwustu. 
Najwięcej dotyczy zagadnień 
socjalno-bytowych i współza­
wodnictwa pracy (88), następ­
nie idą wnioski o charakterze 
ekonomicznym (27), technicz­
nym, inwestycyjnym. Znacz­
ną część opracowały i prze­
dłożyły komisje branżowe, na­
tomiast sama załoga złożyła 
ok. 70 wniosków.

W tej chwili całkowicie zre­
alizowanych zostało 36 wnios-

ków, a jeszcze przed konfe­
rencją, której termin przesu­
nięty został z 15 bm. na ko­
niec miesiąca, wykonanych 
będzie całkowicie 86 wnios­
ków.

POMOŻE ANKIETA

Dużą pomocą w odpowied­
nim przygotowaniu konferen­
cji gospodarczych będzie o- 
pracowana przez główną ko­
misję organizacyjną ankieta, 
która została już rozesłana do 
wyszystkich wydziałów Huty. 
W ankiecie tej postawione zo­
stały załodze następujące py­
tania: Jakie widzisz niedo­
ciągnięcia i braki w organi­
zacji Twego miejsca pracy o- 
raz jak chciałbyś je poprawić? 
Jakie widzisz sposoby polep­
szenia metod kierowania pra­
cą brygady, zmiany, oddziału, 
wydziału i zakładu? Co Two­
im zdaniem należy uczynić, 
aby zwiększyć wydajność, po­
lepszyć jakość, zmniejszyć 
koszty produkcji, usprawnić 
agregat i technologię, jak 
przyspieszyć postęp technicz-

ny na obsługiwanym przez 
ciebie agregacie? Jakie nale­
żałoby według Ciebie zasto­
sować przedsięwzięcia zmie­
rzające do oszczędności wsadu, 
części zamiennych, energii, 
smarów itp.? Jakie braki w 
zakresie BHP i urządzeń so­
cjalnych wpływają ujemnie ni 
ogólne warunki pracy Twoje­
go wydziału?

Wnioski zgłoszone przy po­
mocy ankiety będą wykorzy­
stane zarówno przez wydziało­
we, jak i przez główną komi­
sję organizacyjną konferencji.

Studium Nauk Społecznych 
w Nowej Hucie, uczelnia o 
charakterze partyjnym, do­
stępna jest dla wszystkich, po-

Wybierz Studium
siadających pełne wykształce­
nie średnie, lub wyższe. Stu­
dia te nie mają za zadanie 
dokształcania kadr, lecz po­
głębienie wiedzy w zakresie 
nauk społeczno-ekonomicz­
nych, m. in. filozofii, ekono­
mii politycznej, ekonomiki 
przemysłu, polityki gospodar­
czej, statystyki, analizy przed­
siębiorstw przemysłowych, 
psychologii pracy, socjologii i 
innych. Ponadto słuchacze

Inicjatywy nie brakuje...

mogą uczęszczać na lektoraty 
języków obcych.

Spory materiał naukowy, o- 
bejmujący cztery semestry, 

Nauk Społecznych
zawiera poważny zasób wie­
dzy, niezbędnej w pracy każ- 
nego działacza społecznego, 
politycznego czy gospodarcze­
go. Warto więc, a nawet ko­
niecznie należy skorzystać z 
tak szerokich możliwości oraz 
niezmiernie dogodnych wa­
runków, jakie stwarza istnie­
jące w Nowej Hucie SNS 
Wykłady i ćwiczenia odbywa­
ją się przecież tylko raz w 
tygodniu w godzinach popo­
łudniowych. Słuchaczom Stu­
dium przysługuje płatny 
czternastodniowy urlop dla 
przygotowania się do egzami­
nów. Wykładowcami zaś są 
pracownicy naukowi krakow­
skich wyższych uczelni.

Wszyscy zainteresowani nie

powinni więc zwlekać z de­
cyzją. tylko złożyć podanie 
wraz z życiorysem, wypełnia­
jąc ankietę personalną oraz 
załączając dwa zdjęcia, od­
pis świadectwa szkolnego i 
wreszcie skierowan e z zakła­
du pracy w najbliższym ko­
mitecie partyjnym dzielnico­
wym, fabrycznym, zakłado­
wym oraz u wszystkich sekre­
tarzy POP. Czasu pozostało 
nie wiele, bo zgłoszenia przyj­
mowane będą tylko do 21 ma­
ja br. dz

W 17-tą rocznicę
W związku z 17-tą rocznicą 

zakończenia II wojny świato­
wej ZMS-owcy — uczniowie 
Szkoły Przyzakładowej — zło­
żyli wieńce pod pomnikiem 
ofiar faszyzmu w Krzesławi- 
cach. Jak wiadomo podjęli się 
oni stałej opieki nad krzesła- 
wickim miejscem straceń, w 
dniu zwycięstwa zaciągnęli 
tu warty honorowe i zapalili 
znicz. jż

Jubileusz szkoły nr 81
W czerwcu obchodzić będzie 

Jubileusz 10-lecia najstarsza 
w Nowej Hucie — szkoła nr 
81 w osiedlu Krakowiaków. Z 
okazji tej nadano szkole imię 
wielkiego poety rewolucyjne­
go Władysława Broniewskiego.

Przed dwoma laty samorząd 
uczniowski, komitet rodziciel­
ski i rada nauczycielska pod­
jęli zobowiązanie z okazji Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Zobowiązanie to, wartości 100 
tys. zł obejmowało prace 
związane z uporządkowaniem 
szkoły, założeniem kwietni­
ków. wykonaniem żywopłotu 
wokół całego terenu szkoły i 
zasadzeniem 40 szt. drzew o- 
wocowych, 500 krzewów róża­
nych oraz hodowlą sadzonek 
żywopłotowych. Zobowiązanie 
zostało wykonane w całości, 
dzięki czemu otoczenie szkoły 
przybrało estetyczny wygląd.

Młodzież Szkoły nr 81 nie

tylko chętnie brała udział w 
realizacji zobowiązania, ale 
dba również na co dzień o 
porządek. Nie ma wypadków 
niszczenia trawników czy 
kwiatów, które są stale pod­
lewane i pielęgnowane przez 
uczniów. Dużo pomocy okazu­
je emeryt ob. Jan Wieczorek, 
kierujący pracami porządko­
wymi i ogrodniczymi. Z wiel­
ką pomocą przychodzi też ko­
mitet rodzicielski, który m. in. 
wykonał bramkę w siatce o- 
grodzeniowej przy szkole. 
Kierownictwo planuje zaku­
pienie w najbliższej przyszło­
ści aparatu telewizyjnego dla 
szkoły z funduszów uzyska­
nych za sprzedaż hodowanych 
sadzonek żywopłotowych.

Uroczystość jubileuszowi 
Szkoły nr 81 przewidziana 
jest na dzień 16 czerwca br.

(bs)

W Pionie Głównego Energetyka 
odbyła się uroczysta akademia po­
święcona 50-tej rocznicy pobytu 
W. L Lenina w Polsce. Okolicz­
nościowy referat wygłosił przew. 
tow. inż. Jerzy Gierz. W części 
artystycznej wystąpił tow. Ryszard 
Kapłon, wykonując na akordeonie 
kilka melodii radzieckich, rosyj­
skich i francuskich kompozyto­
rów.

Po akademii zorganizowano ze­
branie sprawozdawcze TPPR w 
Plonie TE. Po przeanalizowaniu 
pracy zarządów kół i zarządu wy­
działowego, wybrano nowy zarząd 
w składzie: przew. tow. Jerzy 
Gierz, zast. tow. Stanisław Kuła­
kowski. sekretarz tow. Florian Lu­
ba, członkowie tow. tow. Marian 
Daniluk, Jan Dyb, Zofia Ptaszew- 
ska. Adam Peszko, Leszek Bacia 
i Franciszek Sulkowski. Nowo 
wybrany zarząd nakreślił ramowy 
plan działania na rok bieżący, 
przydzielając poszczególnym ko­
lom konkretne zadania.

Koto wydziału W-21 zajmle się

popularyzacją wśród członków 
Klubu TPPR (informacja o im­
prezach). Organizacii wyciec 
podjąć się ma kolo Wydz. W-22. 
Propagandę na wydziałach i w 
Pionie poprowadzi koło wydz. 
W-25. Kolo W-26 otrzymało zada­
nie organizowania spotkań z pra­
cownikami wyjeżdżającymi do 
ZSRR. Koło wydziału W-2S zajm.e 
się akcją odczytową oraz nawią­
zaniem kontaktów z podobnymi 
kotami TPPR. Organizację kursu 
języka rosyjskiego powierzono 
kołu wydz. W-29. Wzrostem orga­
nizacyjnym Towarzystwa oraz 
prenumeraty czasopism radziec­
kich zająć ma się kolo W-80. Na 
najbliższy okres kolo wydz. W-21 
przygotowuje akademię z okazji 
Dni Oświaty. Dalsze zadania, to 
akademia z okazji 22 Lipca, rocz­
nicy napaści na Zw. Radziecki, 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej 1 rocznicy wybuchu n wojny 
światowej.

2 narady w KP pZpiZ

Hutnicze Igrzyska Sportowe

I—i. Juliatt Piastowski —-

Jakie będq zarobki 
przy systemie czterobrygadowym?

W
 poprzednim artykule omó­
wione zostały skutki w za­
kresie czasu pracy, jakie 
powoduje wprowadzenie cztero­

brygadowego systemu pracy oraz 
wskazano na występujące zmiany 
w strukturze plac. W szczególnoś­
ci wprowadzone zostają nowe 
stawki godzinowe, które wynoszą 
dla grupy:

XII - od 15,00 do 13.86 zł
XI — od 13,80 do 17.70 zł
X — od 12,70 do 11,60 zł
IX — od 11,60 do 10,50 zł

VIII - od 10,50 do 9,50 zł
VII - od 9,50 do 8,50 zł
VI — od 8,50 do 7.50 zt
V — od 7,50 do 6,60 zt

IV - od 6,60 do 5,70 zł
Nowe stawki godzinowe są

sze o ca 50 proc, od dotychczas 
obowiązujących (obecnie np. staw­
ka godzinowa przy grupie XII 
wynosi 10,00 zt). Taki układ sta­
wek godzinowych powoduje zna­
czny wzrost płacy podstawowej, 
co w konsekwencji zwiększa sta­
bilność zarobków całkowitych; za­
robki całkowite nie będą ulegały 
wahaniom, jak to ma niekiedy 
miejsce przy . pracy w obecnym 
systemie, w przypadku nie wyko­
nania norm pracy w założonej 
wysokości. Jak wiemy zdarzają 
sle przypadki niskiego wykonan’a 
norm z przyczyn obiektywnych 
(technicznych) nie zależnych nie- 
jednokromie od pracowników.

Drugim czynnikiem wpływają­
cym na większą stabilność za­
robków jest zakładane niższe na­
pięcie norm. W miejscu stosowa­
nego napięcia norm w wysokości 
130 do 135 proc., w przypadku 
Stalowni, wprowadza Sie napięcie 
w granicach 110 proc. Ponadto 
wzrost stawek godzinowych powo­
duje zwiększenie podstawy do 
wyliczenia dopłat Jak np. za 
pracę w nocy, pracę w godzinach 
■sdliczbowych itn. Z uwui n»

znaczne skrócenie czasu pracy w 
czterobrygadowym systemie prze­
widuje się nieznaczne obniżenie 
miesięcznych zarobków pracowni­
ków. Obniżenie to wynosi e*  8 
proc, do 3 proc, w zależności od 
średniego czasu pracy pracowni­
ków Stalowni przechodzących na 
czterobrygadowy system pracy, 
napięcia norm 1 przewidywanego 
w planie postępu technicznego 
wzrostu wydajności pracy w okre­
sie po wprowadzeniu nowego sy­
stemu pracy.

W stalowniach tzw. „starych 
hut", gdzie średni czas pracy pra­
cowników dochodzi nawet do 236 
godzin miesięcznie, przyjęte zosta­
ło obniżenie zarobków w grani­
cach od 8 do 5 proc. natomiast 
dla Stalowni HiL, gdzie średni 
czas pracy wynosi około 205 go­
dzin, obniżenie to wyniesie 2,3 
proc- Naturalnie obniżenie to 
odnosić się będzie do tzw. śre­
dnich zarobków „wyjściowych” 
pracowników.

Przez średni zarobek wyjściowy 
należy rozumieć zarobek pracow­
nika, do którego wyliczenia przy­
jęto za podstawę średnią ilość t"- 
deln przepracowanych w okresie 
przeliczeniowym tj. cd wrześria 
SI r. do lutego 1962 r. Oczywiście 
faktyczny zarobek poszczegól­
nych pracowników obliczony za 
ten okres będzie odbiega! od za­
robku „wyjściowego”, o tyle o ile 
faktyczny czas pracy pracownika 
będzie mniejszy lub większy od 
średniego czasu pracy pracowni­
ków Stalowni. Faktyczny zarobek 
pracownika, który w tym okresie 
miał znaczną ilość absencji choro­
bowych lub innych absencji nie­
pełnych, będzie znacznie niższy 
od jego zarobku „wyjściowego” I 
odwrotnie — zarobek faktyczny 
pracownika pracującego w tym 
okresie w znacznym wymiarze 
czasu w godzinach nadliczbo­
wych, będzie wyższy od jego za­
robku „wyjściowego”, (d. e. n.)

ST. KUŁAKOWSKI

Należałoby gorąco pogratulować pomysłu! W Wydziale Mechani­
cznym, w samym „sercu” wielkiej bali produkcyjnej utworzone zo­
stało stoisko z prasą. Stoisko niezwykłe, zupełnie bez sprzedawcy. 
SAM gazetowy cieszy się u załogi Wydziału W-3 ogromną popular­
nością. Fot. B. Luckoś

Będzie to już VIII z kolei 
spartakiada. Z każdym ro­
kiem Igrzyska Sportowe Hu­
ty im. Denina stają się coraz 
poważniejszą imprezą w ży­
ciu załogi. Wrastają w tra­
dycje Nowej Huty, tak jak 
np. Dni Młodości i inne do­
roczne imprezy. Z roku na 
rok zwiększa się ilość dyscy­
plin i uczestników spartakia­
dy. I chociaż nie jest jeszcze 
pod tym względem najlepiej, 
obserwuje się jednakże syste­
matyczną poprawę w umaso- 
wieniu zarówno samej spar­
takiady, jak i w ogóle sportu 
rekreacyjnego.

Tegoroczne mistrzostwa HiL 
już się rozpoczęły; odbyły się 
nawet pierwsze rozgrywki 
szachowe, które jak gdyby za­
inaugurowały nieoficjalnie 
spartakiadę — 1962 noku.

Niedawno odbyła się w Ko­
mitecie Fabrycznym partii — 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza tow. Z. Jakusa — nara­
da przedstawicieli organiza­
cji występujących w roli or­
ganizatora Igrzysk, a więc: 
KS Hutnik, TKKF, LP2 i 

ZMS. Omówiono na niej zało­
żenia wstępne Igrzysk i po­
wołano 4 zespoły do przygo­
towania i przeprowadzenia 
spartakiady. Są to: organiza­
cyjny, któremu przewodniczy 
Á. Dałkowski, sportowy — W. 
Ciastoń, propagandowy — J. 
Nowak, gospodarczy — J. 
Górski.

Mistrzostwa HiL w br. o- 
bejmą 9 dyscyplin, a to: pił-

kę nożną, siatkę, kosz, tenis 
stołowy, kolarstwo, kajakar­
stwo. lekkoatletykę, strzelanie 
i szachy.

Jakkolwiek trudno ustalać 
sztywno czas trwania sparta­
kiady (niektóre dyscypliny 
wymagają dłuższego okresu) 
przewiduje się, że finałowe 
imprezy skoncentrują się we 
wrześniu. Planuje się jednak 
uroczyste otwarcie i zakoń­
czenie spartakiady połączone 
z defiladą sportowców i wrę­
czeniem nagród.

Wszystko wskazuje na to, 
że tegoroczne rozgrywki 
przebiegną sprawniej niż zwy­
kle i zakończone zostaną w 
terminie. Nazwanie spartakia­
dy — spartakiadą Tysiącle­
cia zobowiązuje. Począwszy od 
dziś na naszych łamach infor­
mować będziemy o przebiegu 
przygotowań i imprezach 
sportowych w poszczególnych 
dyscyplinach. (J.2.)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO ś BM. WL.

ZMO w produkcji 
wyrobów szamot.

ZMO w produkcji 
wyrobów zasad.

ZMO w produkcji 
dolomitu

ZMO w produkcji

proc, 
planu
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Balet Domu Kultury
idobyił złoty ntudał

W tych dniach powrócił z Anglii ze­
spół baletowy, który brał udział w fe­
stiwalu zespołów pieśni i tańca. Na te­
mat zagranicznego tournee rozmawiamy 
z kierownikiem zespołu i choreografem 
mgr Henrykiem Dudą.

— Przede wszystkim nasze serdeczne 
gratulacje z powodu odniesionego sukce­
su; a teraz: jak do niego doszło?

— Zdobyliśmy — wraz z baletem 
królewskim — złoty medal. Ale nie 
na tym głównie polega nasz sukces. Wy­
daj« mi się, że ważniejsze jest przyjęcie 
z jakim spotkaliśmy się zarówno ze stro­
ny Polonii jak i Anglików. Drugie miej­
sce zajął zespół z Irlandii, a trzecie po­
dzielili między siebie Francuzi i Jugosło­
wianie. W festiwalu brało udział 12 ze­
społów, w tym tylko jeden — nasz 
z państw obozu socjalistycznego. Bar­
dzo dobrze spisała się solistka A. Sławe- 
cka i w ogóle cały zespół. 2dały rów­
nież egzamin nagrania magnetofonowe, 
które zabraliśmy ze sobą.

— Ile mieliście występów i który za­
decydował o złotym medalu?

— Zaraz po przyjeżdzie do Anglii i do­
staniu się na wyspę Isle of Man, gdzie 
zostaliśmy bardzo serdecznie przyjęci 
przez gospodarzy, wzięliśmy udział w 
korowodzie i wtedy już wzbudziliśmy du­
że zainteresowanie, szczególnie strojami 
łowickimi. Następnie występ na karna­
wale w Castletown, w drugim dniu świąt 
3 koncerty, właśnie ten trzeci był — de­
cydujący. Następnego dnia zaczęły się

dalsze koncerty w różnych miastach. M. 
in. występowaliśmy w Douglass (stolica 
wyspy) gdzie zresztą odbyła się uroczy­
stość wręczenia medali i bal pożegnalny. 
Później kolejno: Glasgow, Falkirg, Edyn­
burg, Manchester, w którym bawiliśmy na 
specjalne zaproszenie Polonu. Większość 
koncertów odbywała się w klubach pol­
skich, ale nie tylko. 2awsze sala wypeł­
niona do ostatniego miejsca. Występy dla 
Polonii, to niezapomniane i wzruszające 
wrażenia. Muszę jeszcze wspomnieć o je­
dnym występie: dla telewizji szkockiej. W 
ogóle prasa i radio wykazały wielkie za­
interesowanie naszymi koncertami, któ­
rych było 16. Muszę przyznać, że na przed­
wyjazdowym, popisowym występie w Te­
atrze Ludowym, zespół nie zaprezentował 
swojego właściwego poziomu. Dla uspra­
wiedliwienia dodam: po raz pierwszy 
tańczono przy muzyce z taśmy magne­
tofonowej, no i publiczność była dość chło­
dna. W przeciwieństwie do tej jaką mie­
liśmy na koncertach w Anglii!

— Jest zwyczaj kończenia tego rodzaju 
rozmów pytaniem dotyczącym planów na 
przyszłość, chciałem go uniknąć za wszel­
ką cenę, ale czy można...

— W najbliższą sobotę wyjazd do Ka­
towic na akademię centralną Dnia Hut­
nika, później normalne zajęcia (choć je­
steśmy potwornie zmęczeni), mamy za­
proszenie na festiwal do Francji oraz na 
miesięczne tournee do Anglii a w przysz­
łym roku znowu na Festiwal w Carttown.

Rozmawiał J. 2.
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Po 9 dniach maja dobrymi wy­
nikami może poszczycić sie zało­
ga Wielkich Pleców, która ma 883 
tony dodatkowej produkcji, zało­
ga Stalowni, która przekroczyła 
plan o 907 ton stall, załoga Wy­
działu Rur Zgrzewanych, której 
nadwyżka wynosi 8 km rur. W 
pełni wykonały ponadto zadania 
załogi ZK, Walcowni zgniatacz 
(nadwyżka wynosi 1.8 tys. ton kę­
sisk). Walcowni Zimnej (nadwyż­
ka w blasze „czarnej” wynosi 
700 ton) 1 ZMO.

Tony czy kilometry? Pytanie 
takie wyłania się przy omawianiu 
wyników Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Okazuje się, że obecnie o- 
bowiązuje plan wyrażający się 
kilometrami rur sta­
lowych. A więc w tej sytuacji 
załoga P-63 wykonała plan mie­
sięczny kwietnia w 100.2 proc., da­
jąc nadwyżkę ok. 4 km rur. To, 
że plan w tonach nie został wy­
konany, nie jest rzeczą istotną.
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Członkowie hryeady Mieczysława Greliaka — Josef Plaszczyca,
Henryk Sikora 1 Jan

Ż
ADNA HUTA NIE OBEJ -
DZIE SIĘ BEZ NICH. TAM 
GDZIE TYLKO PŁONĄ 
HUTNICZE PIECE, POMOC 
I INTERWENCJA LUDZI Z 
HUTNICZEGO PRZEDSIĘ­

BIORSTWA REMONTOWEGO 
JEST RZECZĄ NIEODZOWNĄ. 
WYKONUJĄ PRZEDE WSZYST- 
KIM REMONTY PLANOWE, 
DZIAŁAJĄC NIEJAKO PROFI­
LAKTYCZNIE, ABY ZAPEWNIĆ 
CIĄGŁY BIEG PIECÓW W O- 
KRESIE ICH KAMPANII. ALE 
NA TYM NIE KONIEC; ZAWSZE 
MUSZĄ BYC W POGOTOWIU, 
AWARIE BOWIEM I NIEPRZE­
WIDZIANE WYPADKI SĄ NIE­
STETY NIE DO UNIKNIĘCIA.

nifydty m zagasły.
Gospodarstwo załogi b. Wy­

działu W-18, obecnie Od­
działu HPR, jest niezwykle 
rozległe, obejmuje całą prawie 
hutę. HPR-owcy sprawują 
pieczę nad martenami Sta­
lowni, nad piecami dolo­
mitowymi i wapiennymi 
ZMO, nad piecami zapło­
nowymi Aglomerowni, nad 
piecsmi segmentowymi w 
wydziale Rur Zgrzewa­
nych. nad piecami kołpaka-., 
wymi i wannami trawiennymi 
w Walcowni Zimnej Blach, 
nad piecami wgłębnymi w 
Walcowniach Wstępnych, nad 
piecami przepychowymi w 
Walcowni Gorącej. Oprócz te­
go dokonują też remontów 
pieców elektrycznych w Wy­
dziale W-l i pieców przepy­
chowych w Walcowni Drob­
nej. A więc właściwie za wy­
jątkiem wielkich pieców, któ­
re remontowane są przez ich 
macierzysty zakład ze Śląska, 
i baterii koksowniczych znają 
bardzo dokładnie wszystkie 
piece hutnicze kombinatu.

Najczęściej jednak można 
zastać HPR-owców na Stalow­
ni. Tu mają najwięcej roboty, 
remonty martenów są ich 
główną domeną. Postanawia­
jąc odwiedzić ludzi HPR-ru w 
czasie ich bardzo odpowie­
dzialnej pracy, kierujemy się 
do Stalowni, gdzie właśnie 
remontowany jest trzeci mar­
ten.

W WYOASŁYM WULKANIE

Taka okazja nieprędko się 
nadarzy! Korzystając z re­

montu wchodzimy z technolo­
giem Oddziału HPR Stanisła­
wem Branką i b. kierowni­
kiem zmiany, obecr.ie inspek­
torem Pionu Głównego Me­
chanika inż- Stefanem Dzie­
dzicem do samego wnętrza 
martena. Z wykruszonych, po­
pękanych ścian 370-tonowego 
kolosa, a przede wszystkim z 
zastygłej r.a dnie „lawy” bu­
cha straszliwy żar. Panuje 
półmrok. Powietrze wibruje 
gorącem, widać jego drgający 
ruch. Szara zastygła masa 
żużlowa rozjarza się od czasu 
do czasu ogniem. Kierujemy 
się do wiszącego na łańcusz­
kach termometru. Jeszcze te' 
raz wskazuje prawie 100 st., 
a przecież piec wygaszony zo­
stał dwa dni wcześniej. Wtedy 
kiedy zaczyna się remont, 
temperatura wewnątrz pieca 
sięga 120 st. i więcej- Nie mo­
żna pozwolić sobie na wycze­
kiwanie aż piec ostygr.ie, 
każda minuta pieca jest dro­
ga. Wystarczy powiedzieć, że 
jedna tzw. piecogodzina re­
montu martena oznacza 25 ton 
stali, co w przeliczeniu na zło­
tówki daie ok. 100 tys- zł

Malasa przy pracy.

Wewnątrz pieca pracuje 
kilku spoconych, umorusa­
nych ludzi. Daszki kasków o- 
chronnych rzucają odrobinę 
cienia, głucho dudnią na pod­
łożu pieca drewniane podesz­
wy butów. Przed martenem 
grupa ludzi siadła półkolem, 
krótki odpoczynek i znowu 
zmiana. Ó tym, że w środku 
pieca trwa ciągle praca świad­
czy przesuwająca się miaro­
wo taśma transportera, która 
wyrzuca gruz, cegłę i żużel.

Powietrzem targa nagle po­
tężny, ale jakby stłumiony 
wybuch.

— Na dole pieca strzelają, 
mówi inż. Dziedzic. Chodźmy 
tam do nich, to jest również 
bardzo ważna praca.

Drewniane schodki, prymi­
tywne drabinki, ciasne wąskie 
przejścia. Jesteśmy u stóp 
martena. W komorach krato­
wych: gazowej i powietrznej, 
odbywa się wymiana mister­
nie ułożonej z cegły kratowni­
cy. Fracę utrudnia, duże za- 
nieczyszczeriie powieirza tlen-’’ 
kiem węgla. Zmiany następu­
ją więc jeszcze częściej.

Tadeusz Maniak, Marian 
Rabiąż i brygadzista MIcbał 
Kiecki mają po kilka lat pra­
ktyki w zawodzie, dobrze o- 
panowali wykonywaną pracę. 
Brygadzista mówi, że u nas 
remonty są jeszcze najlepiej 
zorganizowane i co najważ­
niejsze, w poważnym stopniu 
zostały zmechanizowane. Po­
sługujemy się transporterami, 
wózkami akumulatorowymi, 
ładowarkami pneumatyczny­
mi i.. dynamitem.

Jakby na potwierdzenie 
tych słów rozmowę przerywa 
tam syrena alarmowa. Uwa­
ga, kryć się, za chwilę wy­
buch1 Rozbiegamy się, chowa­
my za załomem muru. Strza­
łowy Cyprian Motyka, mu­
rarze Bronisław Jaskot i Bro­
nisław Kierat zaglądają na 
miejsce detonacji- Mogą być 
zadowoleni, tym razem „uro­
bek" jest dosyć duży.

— Takie strzelanie to chyba 
niebezpieczna rzecz?

— Można się przyzwyczaić 
— odpowiada Motyka. Jako 
strzałowy pracuję już kilka 
lat. Bezpośrednio po wojsku 
zacząłem pracę w Stalowni, 
przy rozsadzaniu „wilków” i 
skrzepów. Obecnie przy re­
montach pieców- Nigdy nie 
miałem żadnego wypadku.

— A co Wam remontów- 
com najbardziej utrudnia 
pracą?

— Wróg nr 1 to wysoka 
temperatura i zanieczyszcze­
nie powietrza gazem. Nieraz 
musi się pracować w mas­
kach. Oprócz tego przeszkadza 
nam bardzo rozlewanie stali 
tuż koło remontowanego pie­
ca. Z wlewnic tryskają na nas 
iskry, wzrasta dodatkowo 
temperatura, a suwnica blo­
kuje dostęp i wstrzymuje wy­
sypywanie gruzu z kadzi oraz 
ze specjalnych kontenerów.

BRYGADA GRELIAKA

Pomimo, że sam brygadzista 
należy do najmłodszych 

wiekiem pracowników HPR, 
jego zespół znany jest dzisiaj 
w całej hucie. Od kilku dni 
brygada Mieczysława Grelia­
ka szczyci sie mianem Bryga­

dy Pracy Socjalistycznej. Zes­
pół jak najbardzisj zasłużył 
sobie na to wyróżnienie. Sam 
Mieczysław Greliak pochodzi 
z kieleckiego. Szkołę Przyspo­
sobienia Przemysłowego u- 
kończył w Będzinie, a nastę­
pnie zdobywał ostrogi wykwa­
lifikowanego murarza w Hu­
cie „Bobrek”. Od roku 1954 
pracuje w HiL jako jeden z 
pierwszych remontowców b- 
W-18. Już ładnych parę lat 
kieruje zespołem, z którym 
zżył się doskonale i związał 
emocjonalnie. Zespół wyspe­
cjalizował się głównie w re­
montach górnej części pieca, 
pracuje z tempem jakiego mo­
gą mu pozazdrościć inne bry­
gady. A przy tym dba o bar­
dzo wysoką jakość robót.

Do wyróżniających się jego 
członków zaliczyć trzeba Sta­
nisława Kopyto, Jana Gąsio­
ra, Henryka Sikorę, Antonie­

A s*o maran 
Kaaimien Fl- 
tnyk obłlu tulą­
cy ładowarkę.
Fot. B. ŁUCKOS

go Kondziołkę. Wraz z bryga­
dzistą poświęcają wiele uwa­
gi podnoszeniu swoich kwali­
fikacji, uczą się. Mistrz Julian 
Zawartka prowadzi dla nich 
— raz na trzy tygodnie — 
wykłady z czytania rysunku 
technicznego. Wszyscy traktu­
ją sprawę bardzo poważnie, 
jest to w ogóle zgrany, dobry 
zespół odznaczający się nie 
tylko pracą zawodową, ale i 
postawą w pracy społecznej. 
11 na 33 to aktywni członko­
wie ZMS, 5 należy do partii, 
dwóch nowych składa podanie 
o przyjęcie. Razem pracują, 
uczą się, biorą udział w reali­
zacji zobowiązań (np. wnieśli 
duży wkład w oddanie pieca 
martenowskiego nr 6 r.a 10 

Z WIZYTA
I KRAKOWSKIEJ AKADEMII

drugiej strony nasi inżynierowie z kombinatu biorą u- 
dział w zajęciach i wykładach np. prof. Leskiewicza, ale o 
kontaktach będziemy jeszcze mówić dalej. Na razie ko­
rzystajmy z zasłyszanych wiadomości o krakowskiej u- 
czelni. Co rok opuszcza ją około 100 inżynierów, daw­
niej mniej, bo 60—70, z każdym rokiem wskaźnik ten 
wzrasta: najwięcej młodzieży odpada na piprwszym ro­
ku studiów.

Nie najlepszy czas wybrałem na odwiedziny Akade­
mii Górniczo - Hutniczej w Krakowie. Trafi­
łem bowiem akurat w środku trwania Dnia 
Hutnika, kiedy to rektor i profesorowie za­

jęci byli mocno swoim świętem. Niemniej nie ża­
łuję, że właśnie w tej gorączce Dnia Hutni­
ka rozmawiałem z ludźmi, którzy byli organizato­
rami (po raz pierwszy na taką skalę) święta młodzieży 
hutniczej. Przecież mój reportaż to także okolicznościo­
wy materiał na Dzień Hutnika. Wspólny więc temat do 
rozmów, jeden kierunek myślenia...

Był poniedziałek 7-my maja. Znany nam dobrze gmach 
AGH udekorowany biało-czerwonymi flagami sprawiał 
już na pierwszy rzut oka odświętne wrażenie. Wewnątrz 
pozorny rozgardiasz i gwarno. Studenci to wchodzą to 
wychodzą, tylko w jednej sali panuje szczególnie pod­
niosła atmosfera. Kilkuset słuchaczy Wydziału Metalur­
gii bierze udział w seminarium zorganizowanym specjal­
nie z okazji Dnia Hutnika. Słuchają referatów, zastana­
wiają się nad unowocześnieniem hutnictwa, wprowa­
dzaniem nowych metod.

Prorektor dr inż. Wacław Leskie wicz, który uda je się 
na konferencję do rektora, kieruje nas wprost do katedry 
metalurgii surówki. Tu wpadamy w ręce Komitetu Orga­
nizacyjnego Dnia Hutnika. Dopiero po chwili wyjaśniamy, 
że idzie nam nie tylko o program święta, lecz o zapoz­
nanie się z hutniczą uczelnią,, która wypuściła (po wojnie) 
w świat około 2 i pół tysiąca inżynierów.

Siadamy więc z prodziekanem Wydziału Metalurgiczne­
go doc. dr Wacławem Różańskim i dr inż. Ferdynandem 
Szwagrzykiem — w zacisznym pokoju i ucinamy kil­
kugodzinną rozmówkę...

Suche cyfry i liczby przeplatają się z wnioskami i po­
stulatami. Główny nacisk kładę na komeczncść współpra­
cy uczelni z najbliższą hutą, jaką jest nasz komb;nat. 
Zresztą wszyscy podkreślaią — huta nasza jest uważana 
za ..poligon doświadczalny”. Tu studenci odbywają prak­
tyki, poznają cały cykl produkcyjny, około 20 magistran­
tów odbywa w tej chwili swe dyplomowe praktyki. Z

Zasadnicza poprawa następuje ostatnio w związku z 
wprowadzeniem półrocznych praktyk przed rozpoczę­
ciem nauki. Pozwalają one na zapoznanie się z przy­
szłym warsztatem swojej pracy i jej charakterem. Spośród 
90-ciu w br. szkolnym — 88-miu zaliczono praktyki. 
Przyda się to później po uzyskaniu dyplomu magistra in­
żyniera.

Tytuły coraz bardziej liczą się w naszym życiu spo­
łecznym i gospodarczym. Nic też dziwnego, że AGH, czu­
ląca moralną odpowiedzialność za stan wiedzy naszej 
kadry hutniczej, stwarza dogodne warunki uzupełniania 
kwalifikacji inżynierom, którzy skończyli studia I stop­
nia kilka lat temu. Z tej formy korzysta na Śląsku oko­
ło 200 inżynierów. Z uznaniem też oowitać należy ini­
cjatywę AGH mającą na celu aktualizację wiedzy wśród 
magistrów-inżynierów. Na kilkumiesięcznych kursach, 
obejmujących 220 godzin wykładowych, będą oni zapoz­
nawać się z najnowszymi osiągnięciami nauki i techniki. 
Pierwszy kurs rusza już 1 września, w przyszłym roku 
będzie ich dziewięć. Opracowano programy z wielkopie- 
cownictwa, stalownictwa i metaloznawstwa. Inicjatywa

godzin przed terminem), ra­
zem też chodzą do kina i do 
teatrów.

JADOWNIKI — WIEŚ
Z MURARZY SŁYNĄCA

W Krakowskim Przedsiębior­
stwie Budowy Pieców 

Przemysłowych sporą grupę 
tworzyli murarze rodem z Ja- 
downik- I nic dziwnego, że 
dziś w Oddziale HPR też nie 
brakuje pracowników pocho­
dzących ze słynnych Jadow- 
r ik. Jest ich ok. 20. Niektórzy 
dojeżdżają do huty codzien­
nie, kilku osiadło w hotelach- 
Jest nawet dwóch braci mu­
rarzy: Michał i Jan Małkowie.

Tak jak wszyscy Jadowni- 
czanie doskonale znają swój 
fach, nie zamienili by go na 
żadne ir.ne zajęcie w święcie. 
Tradycja i dobra marka ro­

dzinnej miejscowości zobowią­
zują.

*
Dzień Hutnika obchodzą od 

lat wspólnie bliscy sobie to­
warzysze pracy — hutnicy i 
remontowcy. Jedni strzegą 
hutniczych ogni, topią surów­
kę i stal — drudzy swój trud 
i wysiłek poświęcają na to, 
aby ognie r.igdy nie wygasły, 
aby ich blask rozjaśniał niebo 
nad hutą. Dlatego — obok 
wznoszonych w Dniu Hutnika 
— toastów i życzeń, niech nie 
zabraknie toastu za pomy­
ślność i zdrowie Ka­
per o w c ó w.

J. DANEK

KORESPONDENCI PISZĄ 
Przekroczyli wysoki próg

Na Wydziale Sieci Elektry­
cznych i Automatyzacji odbył 
się egzamin stażowy, do któ­
rego przystąpiło czterech mło­
dych inżynierów-elektryków. 
Rok temu rozpoczęli oni w 
tym zakładzie trudną specjali­
zację w dziedzinie postępu te­
chnicznego i automatyzacji. W 
ostatnim roku przyjęto na tjm 
Wydziale sześciu młodych in­
żynierów. W większości wy­
padków są to absolwenci A- 
kademii Górniczo-Hutniczej. 
Po zakończeniu rocznego, a 
nieraz nawet dwuletniego sta­
żu pracy stają oni przed ko­
misją egzaminacyjną, która 
stwierdza przygotowanie do 
objęcia samodzielnego stano­
wiska i dokonuje zaliczenia 
wstępnego stażu pracy. W 
skład tej komisji w Wydziale 
Sieci Elektrycznych i Auto­
matyzacji weszli: zastępca

Jaki fundusz zakładowy
wygospodarowali budowniczowie

Niedawno w PPB Huty 
im. Lenina odbyła się XIV 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. Zasadniczym te­
matem obrad była ocena 
wyników bilansowych przed­
siębiorstwa za rok ubiegły i 
zatwierdzenie wysokości odpi­
su na fundusz zakładowy dla 
załogi.

Oceny wyników pracy bu­
downiczych kombinatu doko­
nał naczelny dyrektor PPB 
HiL inż. Henryk Vogt. Zało­
gi przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych pomyślnie 
wykonały wysokie zadania 
planów inwestycyjnych w ub. 
r., przekazując do eksploatacji 
11 kompletów produkcyjnych 
o łącznej wartości przeszło 3 
miliardów złotych. Plan pro­
dukcji globalnej wykonano w 
112 proc. Dobre wyniki pracy 
zadecydowały o przyznaniu 
wysokiego funduszu zakłado­
wego. Wynosi on 10.869 tysię­
cy złotych. KSR zatwierdziła 

głównego energetyka HiL, 
przedstawiciel Działu Szkole­
nia Zaworowego, opiekun 
(przedstawiciel wydziału) i 
inni.

Rozmawiałem ze stażysta­
mi stojącymi przed salą egza­
minacyjną. Mimo, że nie mó­
wiło się o egzaminie, można 
było wyczuć atmosferę przeję­
cia się ważnym momentem. 
Za chwilę mieli oni zakoń­
czyć okres przygotowania się 
do zawodu, a więc niemal 17 
lat nauki i rok pracy, by z ko­
lei podjąć poważne obowiąz­
ki w Hucie im. Lenina.

Egzamin wypad! pomyślnie 
i warto życzyć tym m’odym 
ludziom jak najlepszych re­
zultatów ich pracy.

ZBIGNIEW JASKULSKI 
Korespondent 1 W-22

ostateczny podział tej kwoty, 
przyznając: 2.717 tys. zł na 
budownictwo mieszkaniowe, 
na wykończenie znajdującego 
się w budowie na osiedlu „Ol­
sza II” bloku spółdzielczego. 
142 pracownikom otrzymują­
cym mieszkania, przyznano 
specjalne dotacje w wysoko­
ści 1.276 tys. zł. Z pozostałej 
sumy funduszu zakładowego 
za 1961 r., KSR przeznaczyła 
80 pr.oc. na nagrody (6.521,4 
tys. zł), 20 proc, na współza­
wodnictwo (138 tys. zł) i ko­
lonie letnie (115 tys. zł).

Zgodnie z uchwałami XVI ple­
num CRZZ. uczestnicy KSR za­
twierdzili zmiany, Jakich dokona­
no przy podziale pieniędzy z fun­
duszu zakładowego. Polegają one 
na tym. że obecnie e« proc, fun­
duszu przeznacza się na nagrody 
dla pracowników przedsiębiorstw 
budowlanych, a wszystkimi kwo­
tami, przeznaczonymi na cele o- 
gólne. dysponuje KSR względnie 
upoważnione przez nią Prezydium 
Rady Robotniczej. dz.
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SZKOLĄ SIĘ MŁODZI HUTNICY

Szkoła, która uczy zawodu 
hutniku

Istnieje w Hucie im. Lenina 
jedna szkoła, która uczy za­

wodu hutnika tych najmłod­
szych, jest nią 3-letnia Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa, po­
wstała w jesieni 1959 raku. W 
bieżącym roku jej mury opu­
szczą już pierwsi absolwenci 
— 54 ślusarzy. Obecnie uczy 
się w niej zawodu: formierza- 
odlewnika —19, tokarza — 70, 
ślusarza — 180 i elektromon­
tera 133 chłopców. Wszystkich 
młodocianych uczniów w ZSZ 
mamy 402. Nie jest to za wie­
le jak na potrzeby Huty. Dla­
tego liczba młodocianych, 
przyjmowanych na naukę za­
wodu. będzie stale wzrastać i 
już od jesieni br. stan szkoły 
powiększy się o 360 pierwszo­
klasistów.

W roku szkolnym 1962/63 
zostanie zorganizowane — o- 
bok już istniejących kierun­
ków nauczania, tak ważne dla 
potrzeb Huty szkolenie w za­
wodach: wytapiacza stali i 
walcownika stali. Uczniowie 
będą korzystać z pewnych 
przywilejów, jak wyższe staw­
ki płac, odbywanie praktycz­
nej nauki zawodu w wydzielo­
nym warsztacie szkoleniowym 
w klasie I, a w klasach wyż­
szych na wydzielonych stano­
wiskach w wydziałach pro­
dukcyjnych po-d kierunkiem 
doświadczonych nauczycieli, 
gdyż obok prowadzonych zajęć 
teoretycznych w wymiarze 20 
godzin, każdy uczeń szkolony 
jest praktycznie. Czas pracy 
wynosi w zależności cd wieku: 
od 14 do 16 lat — 6 godzin na 
dobę, tj. 36 godzin tygodnio­
wo, a w wieku powyżej 16 
lat obowiązuje ucznia już nor­
malny czas pracy stosowany 
w Hucie, tj. 48 godzin tygod­
niowo, przy czym do czasu pra­
cy zalicza się zarówno nau­
kę w szkole, jak i praktyczną 
naukę zawodu w warsztacie. 
Młodociani pracownicy — 
zgodnie z naszym ustawo­
dawstwem pracy nie mogą 
być zatrudnieni w porze no­
cnej, w godzinach nadliczbo­

wych ani też na stanowiskach 
szkodliwych dla zdrowia.

Dla wielu rodziców nie jest 
sprawą obojętną czy ich syn 
w okresie nauki usamodzielni 
się i sam już zarobi na swoje 
utrzymanie, czy też muszą o- 
ni przeznaczać pewne kwoty 
na jego wykształcenie. Nasi 
najmłodsi hutnicy już nie sta­
nowią ciężaru dla rodziny. W 
pierwszym roku nauki pobie­
rają wynagrodzenie miesięcz-' 
ne w granicach od 150 do 260 
zł, a na drugim od 320 do 330 
zł. Natomiast w trzecim roku 
nauki otrzymują już wyna­
grodzenie godzinowe wg 
pierwszej najniższej kategorii 
płac i premię uznaniową do 
25 proc., co stanowi kwotę o- 
koło 800 zł miesięcznie. Po­
nadto uczniom od I roku na­
uki przysługuje dodatek wę­
glowy oraz odzież ochronna 
i robocza, a do ukończenia 16 
roku życia rodzice pobierają 
na nich dodatek rodzinny, 
względnie dodatek do renty. 
Do tego należy jeszcze dodać, 
że młodociany nabywa upra­
wnienia do dodatkowego wy­
nagrodzenia z wypracowanego 
funduszu zakładowego na 
każdy rok, a po dwóch la­
tach nienagannej nauki za­
wodu — prawo do specjalnego 
wynagrodzenia rocznego z ty­
tułu „Karty Hutnika”- Pomy­
ślano również o uczniach o- 
siągających postępy w nauce, 
a znajdujących się w szcze­
gólnie trudnych warunkach 
materialnych, jak np. siero­
ty lub półsieroty, dla nich 
przeznacza się — oprócz nor­
malnego wynagrodzenia — za­
siłki pieniężne.

Młodocianym pracownikom 
w wieku do 16 lat przysługu­
je po nieprzerwanej pracy za 
pół roku dwa tygodnie urlo­
pu, a po roku następnym 30 
dni urlopu. Starszym, w wie­
ku od 16 lat przysługuje po 
przepracowaniu pół roku 7 
dni, a po roku 14 dni robo­
czych urlopu wypoczynkowe­

go, który udzielany jest w o- 
kresie trwania ferii szkolnych.

Zachodzi pytanie: czy nasi 
najmłodsi dorównują swym 
starszym kolegom w pilności 
i rzetelności w wykonywaniu 
swych obowiązków?

Kierownik Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej tow. EU­
GENIUSZ GĘDEK stwier­
dza: Dumny jestem ze
swych chłopców. Z sym­
patią mówi o tych naj­
starszych, którzy już za kilka

Otrzymają 
„Kartę Hutnika“

Podsumowując wyniki 
pracy, uzyskane w minio­
nym roku przez Dział 
Szkolenia należy stwier­
dzić, że sprostaliśmy zada­
niom, jakie dyktuje nam 
szybka rozbudowa kombi­
natu. W celu zapewnienia 
wysoko kwalifikowanej 
obsługi dla przekazywa­
nych do eksploatacji no­
wych urządzeń i agregatów 
hutniczych uruchomiliśmy 
ostatnio trzechletnie Tech­
nikum dla Pracujących z 
wydziałami: hutniczym,
mechanicznym i elektrycz­
nym, do którego uczęszcza 
już ponad 250 uczni. Po­
większyliśmy również zna­
cznie ilość kursów zawo­
dowych, w wyniku czego 
objęliśmy szkoleniem pra­
wie 8 tysięcy hutników. 
Szkolimy m. in. suwnico­
wych, elektryków i spawa­
czy. Przystąpiliśmy także 
do nadawania tytułów 
kwalifikacyjnych pracow­
nikom kombinatu. W tej 
chwili o tytuł mistrza u- 
biega się 53 robotników. 
Ponadto prowadzimy czte­
ry kursy, których uczest­
nicy po zdaniu egzaminu 
otrzymają tytuł kwalifiko­
wanych hutników. Na kur­
sy te uczęszcza około 200 
osób. Ogółem w szkołach 
zawodowych pobiera naukę 
920 pracowników huty. 

tygodni, po zdaniu egzaminów 
końcowych, odejdą do pro­
dukcji. Najlepszymi w tej 
grupie są: Ludwik Kowalczyk, 
Marian Wasilewski, Wiesław 
Zuk — znany jako wzorowy 
sportowiec sekcji bokserskiej 
KS „Hutnik", Stanisław 
Twardowski, Czesław Hanasz 
— również czynny sportowiec 
sekcji lekkoatletycznej, zdo­
bywca I miejsca w biegu 
przełajowym i wielu innych 
chłopców.

TADEUSZ GRYGIERCZYK

Przyszli technicy muszą również zapoznać się z historią ojczystego 
kraju.

W TECHNIKUM 
DLA PRACUJĄCYCH

Po raz pierwszy młodo­
ciani pracownicy, którzy 
kończą szkołę zawodową w 
br. otrzymują „Kartę Hut­
nika”. Jest to dla nich du­
że wyróżnienie z czego nie­
zmiernie się cieszą. W tym 
roku nasza załoga powię­
kszy się o 52 pracowników 
młodocianych, w większo­
ści synów naszych hutni­
ków. Należy stwierdzić, że 
coraz więcej dzieci praco­
wników kombinatu obiera 
sobie zawód, w jakim pra­
cują ich ojcowie. Z naszej 
strony dokładamy starań, 
aby przyszłym hutnikom 
stworzyć jak najlepsze wa­
runki nauki i wypoczynku.

W przyszłym roku rozpo­
czynamy budowę dużego 
ośrodka szkolenia zawodo­
wego z nowocześnie wypo­
sażonymi warsztatami 
szkoleniowymi. Ośrodek 
ten wybudowany przy na­
kładach przekraczających 
30 min zł, zapewni naukę 
dla 2400 uczni. W nowym 
ośrodku planujemy uru­
chomienie dostosowanych 
do pracy zmianowej wyż­
szych studiów technicz­
nych, jako filii AGH w 
Krakowie.

STANISŁAW WODZIŃSKI 
Kierownik Działu 

Szkolenia HiL

9 milionów ton stali w Hucie im. Lenina to nie tylko sprawa 
przygotowania tysięcy nowych wykwalifikowanych pracowników, 
ale przede wszystkim systema tyczne podwyższanie kwalifikacji 
obecnej załogi. O Ile dziś mini mum kwalifikacji stanowi Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa, to w niedalekiej przyszłości takim mi­
nimum będzie dyplom techni ka.

Huta Im. Lenina dla zapew nlenia swoim pracownikom moż­
liwości zdobywania wyższych stopni wykształcenia zawodowego 
bez odrywania od pracy, pro wadzi począwszy od bieżącegs 
roku szkolnego, własne 3-letnle Technikum dla Pracujących prze­
znaczone dla absolwentów ZSZ. Dzięki temu pracownicy Huty pc 
zdobyciu zawodu w Zasadni czej Szkole Zawodowej mają moż­
ność bezpośrednio kontynuowa nia nauki w Technikum. Ukoń­
czenie Technikum otwiera dal sze możliwości zdobycia dyplomu 
inżyniera, zwłaszcza że projek tuje się również otwarcie przy 
HiL punktów filialnych studio w wieczorowych AGH i Politech­
niki Krakowskiej.

Technikum prowadzi obecnie wpisy do klas I-szych na nowy 
rok szkolny, na wydziały: hut niczy, mechaniczny 1 elektryczny.

Najtrudniejsza 
jest jednak ma­
tematyka. Pierw­
szy z lewej na 
zdjęciu —- .ż:-,
to tow. Józef Sa­
dowski mistrz 
topienia i wielo­
letni sekretarz 
POP Wydziału 
W-l, pracownik 
HiL od 1953 r. - 
Mimo ciężkiej 
pracy zawodowej 
1 wielu obowiąz­
ków w pracy 
społecznej z upo­
rem zdobywa dy­
plom teebnika.

AGH spotkała się z dobrym przyjęciem w ministerstwie i 
stanowi nowość na skalę kraju.

W naszej AGH rodzą się staie nowe pomysły, pra­
cuje się tu nad wieloma problemami technicznymi, któ­
re znajdują lub znajdą zastosowanie w produkcji. Wspo- 
mnijmy tu chociażby o automatyzacji i mechanizacji a-

Czytelnikom. Właśnie znajdujemy się w hali katedry me­
talurgii surówki. W asyście kierownika pracowni zwie­
dzamy urządzenia. Przed nami: skrzynka do spiekania 
rud, dalej piec obrotowy (badanie wstępnej redukcji), a- 
parat do grudkowania rud i inne „agregaty”. Zanim nowi

Badanie wytrzymałości materiału na rozrywanie. Studentka IV roku na ćwiczeniach z obróbki cieplnej

Inż. S. Dobke, 
mimo młodego 
wieku już wy­
chował kilka po­
koleń techników. 
Objaśnia właśnie 
skomplikowane 

zagadnienia u- 
kładu żelazo - 
węgiel.

Foto J. Brożek

gregatów zgniatacza (katedra prof. Manitiusa), czy o apa­
raturze do badania grubości blach. Myśli się i przystę­
puje do realizacji programu pogłębiania wiedzy z zakre­
su procesu konwertorowego, co d'-a nas ma szczególne 
znaczenie z uwagi na budowę stalowni tego typu w kom­
binacie. Dodajmy do tego jeszcze badania ultradźwięko­
we, odlewanie ciągłe, blachy transformatorowe itp. Za­
chodzi pytanie: czy huta korzysta w pełni z osiągnięć 
krakowskich uczonych? Chciałoby się odpowiedzieć twier­
dząco, jednakże nie pozwala na to doświadczenie. Istnie­
je wprawdzie wspólna (AGH i HiL) Rada Naukowo-Tech­
niczna. która wydaje specjalne zeszyt-.- zawierające wic­
ie ciekawych artykułów z różnych dziedzin hutnictwa, 
lecz jak do tej pory mają one charakter teoret-cznych 
rozważań, rzadko potwierdzanych w praktyce. O wiele 
częściej korzystają z konsultacji naukowców huty kato­
wickie. Pewnie, że nowoczesny kombinat mniej ma pro­
blemów i trudności, z którymi borykają się stare zakłady 
na Śląsku. Ale i u nas wskazana jest ścisła współpraca 
kadry inżynierskiej z kadrą naukową AGH.

WYTOP SURÓWKI W MINIATURZE
Skoro jesteśmy w AGH, nie sposób nie zaglądnąć przy­

najmniej do jednej pracowni i nie opowiedzieć o niej

adepci sztuki hutniczej staną pod gardzielą wielkiego pie­
ca. muszą na tych urządzeniach wykonać dzisiątki ćwi­
czeń, żeby nie popełnić błędów.

Takich pracowni jak — metalurgia surówki jest kilka, 
w zasadzie studenci mają do dyspozycji całą miniaturową 
hutę, z tym że rozebraną „na części”. Poza tym jest ka­
tedra zajmująca się zagadnieniami bhp, organizacją i e- 
konomiką pracy oraz historię hutnictwa.

Pasją i hobby inż. Szwag-zyka są dzieje metalurgii pol­
skiej. Dowiadujemy się od niego wielu ciekawostek z 
przeszłości hutnictwa. Z „urzędu” zajmuje się tymi spra­
wami katedra historii techniki prowadzona przez prof. 
Radwana, której pracę uzupełniają badania muzeum ar­
cheologicznego.

Bogata jest przeszłość polskiej metalurgii. Nie ona je­
dnak decydować będzie o dalszym rozwoju hutnictwa. 
Przyszłość zależy od tych, którzy dziś w salach wykłado­
wych i pracowniach poznają tajniki zamieniania rudy w 
drogocenną stal...

JAN ŻABICKI

Przy tablicy tow. Ludwik Zajda, bryg. ślus. W-17, aktywista PZPR, 
pracownik HiL od 1952 r., który w Hucie ukończył ZSZ a obecnie 

uczęszcza do Technikum. Obok nauczyciel fizyki inż. M. Jamróz.
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Ze sportu

Sportowcy w Dniu Hutnika
Jak każę tradycja, znaczna część 

Imprez Dnia Hutnika odbędzie 
się na stadionach, trasach wyści­
gów kolarskich i w hali sporto­
wej. I w tym roku w ramach ob­
chodów Dnia Hutnika przygoto­
wano kilka interesujących imprez 
sportowych. Najciekawsze z nich 
to jutrzejsze zawody o mistrzos­
two I ligi bokserskiej Hutnik — 
Stal Stalowa Wola oraz ogólno­
polski wyścig kolarski Dookoła 
Nowej Huty. O tych zawodach 
Jak również o czwartkowym me­
czu piłkarzy Hutnika ze Skawą 
•- poniżej.

CZŁONKOWIE 
KADRY NARODOWEJ 
NA NOWOHUCKICH 

TRASACH
Co rok — w Dniu Hutnika — 

na ulicach Nowej Huty odbywa 
się ogólnopolski wyścig kolarski. 
Jutro, już po raz siódmy będzie­
my mieli okazję oglądać w tej 
atrakcyjnej imprezie czołowych 
kolarzy polskich. Pierwszy wyś­
cig odbył się w roku 195« — zwy-

JAK TO BYŁO W PILE?
Wynik jest znany. Wanda prze­

grała 31:47. Przegrała, gdyż wystą­
piła w osłabionym składzie - bez 
Tomczyszyna (odsunięty przez 
GKZ od startu w dwu spotka­
niach) i Zb. Fijałkowskiego (kon­
tuzja). Przegrała, gdyż tor w Pile 
- super - nierówny - kryje dla 
nieobeznanych z nim zawodników 
wiele niespodzianek. Przegrali, 
gdyż... O tym trzecim „gdyż., 
rozmiawiamy z kierownikiem 
sekcji inż. JERZYM PILCHEM.
- Drużyna przystąpiła do zawo­

dów psychicznie rozbrojona. Przed 
meczem na stojący na jednej z 
ulic Piły nowy (3 tys. km) 
„Moskwicz" (własność Stacha) na­
jechała miejscowa ciężarówka - 
efekt — zniszczony tylny błotnik. 
Wynosząc bagaże z hotelu, nasza 
ekipa naruszyła przepisy drogowe, 
gdyż postawiliśmy samochód w 
miejscu oznaczonym zakazem po­
stoju. Wprawdzie w przeddzień 
jeden z funkcjonariuszy MO po­
wiedział nam, że ze względu na 
wyjątkową sytuację możemy przy 
ładowaniu bagażu postawić wóz w 
miejscu niedozwolonym, ale spot­
kanie z innym milicjantem za­
kończyło się pożałowania godną 
awąnturą. Wskutek tego przyje­
chaliśmy na stadion (na który w 
dodatku porządkowi nie chdeli 
nas wpuścić 1 prawie silą musrf- 
llśmy sobie torować drogę na 
kilkanaście 
poczęciem 
sędzia nie 
ni byliśmy na 
łaskę miejscowych działaczy, 
dodatku sędzia usiłował nie do­
puścić do startu Korusa. który 
kartę zdrowia zostawił w poradni 
sportowej, a legitymował się 
ważnym w świetle przepisów za­
świadczeniem z tejże poradni. Do­
piero interwencja lekarza zawo­
dów zmusiła sędziego do zmiany 
decyzji. Wbrew wszelkim przepi­
som nie zezwolono nam na zmianę 
zgłoszonego wcześniej 
par.

To tylko przyczynek 
zespołu Wandy a nie 
wledliwlenle. Polonia Piła, to do­
bry zespól 1 na swoim torze 
ny dla każdej drużyny.

W niedzielę 13 bm. Wanda 
ka się na własnym torze z 
torem Toruń. Zespół toruński zaj­
muje aktualnie drugą 
tabeli, a w ostatnim 
grat bezapelacyjnie 
Śrem. Należy się więc 
efektownych i wyrównanych po­
jedynków. Wanda wystąpi z To- 
mczyszynem ale chyba jeszcze 
bez Fijałkowskiego.

minut przed roz- 
meczu. Wyznaczony 

przyjechał 1 zda- 
łaskę 1 nie- 

w

ustawienia

do porażki 
jej uspra-

groź-

spot- 
Apa-

pozycję w 
meczu wy- 
ze Spartą 
spodziewać

W TENISIE STOŁOWYM
W ubiegłym tygodniu rozegrany 

został strefowy turniej o mistrzo­
stwo ZZH dla zawodników nie- 
stowarzyszonych. W konkurencji 
kobiet zwyciężyła Halina Kacz- 
marz. (Huta im. Lenina! przed Ha­
li« Gryta (Stalowa Wola) i Haliną 
Wicherek (Huta im. Lenina). W 
konkurencji mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Ryszard Kozerski ze 
Stalowej Woli a następne: Stefan 
Fulpiszewski (Czatkowice), Ro­
muald Dziewięckl (Starachowice), 
Zdzisław Hyra (Huta im. Lenina), 
Zdzisław Skoczylas (Stalowa Wola) 
1 Jerzy Klusek (Huta im. Lenina). 
Wszyscy wymienieni startują 
tro w finałowym turnieju 
Siemianowicach.

ju-
w

TURNIEJ TRAMPKARZY
Wczoraj na stadionie Hutnika 

rozpoczął się turniej trampkarzy 
zorganizowany z okazji Dnia Hut­
nika. Startują zespoły Wisty, Cra- 
covii, Wawelu. Dębskiego, Wieczy­
stej, MKS Krakus, Startu Pod­
górze. Wandy 1 Hutnika.

Dziś o godz. 16 odbędą się 
ćwierćfinały, a jutro o godz. a 
półfinały i finał.

?

cięzcą został wtedy kolarz lu­
belskiego startu St. Osiak. w na­
stępnych latach palma pierwszeń­
stwa przypadła w udziale: 1957 — 
H. Komunlewski (Kolejarz So­
snowiec), 195« — J. Tlustochowicz 
(Gwardia Warszawa), 1959 — A. 
Wiśniewski (Legia Warszawa, dziś 
trener Hutnika), 1960 — J. Chtlej 
— Start Klodnica i w ubiegłym 
roku zwycięzcą został kolarz 
NRD K. Kellerman z ASK Vor­
wärts Lipsk. Warto zwrócić uwa­
gę na fakt, że zwycięzca wyścigu 
Dookoła Nowej Huty z ub. roku 
odnosi obecnie sukcesy na tra­
sach Wyścigu Pokoju, jako czo­
łowy zawodnik reprezentacji 
NRD.

W tym roku wyścig zorganizo­
wany został wyłącznie w obsa­
dzie krajowej. W chwili oddawa­
nia materiału do druku sekreta­
riat Hutnika otrzymał ponad 100 
zgłoszeń kolarzy z całego kraju. 
M. In. udział w wyścigu Dookoła 
Nowej Huty zgłosili członkowie 
kadry narodowej Komuniewski z 
Kolejarza Opole 1 Petkiewicz z 
LZS Białystok. Ponadto wśród 
zgłoszeń są nazwiska: Kazimierz 
Gazda (Start Bielsko-Biała), Wik­
tor Domański (Górnik Mysłowi­
ce), Chwiendaez (Raków-Często- 
chowa), Bryniarski (LZS Nowy 
Targ). Gospodarzy reprezentować 
będą m. In. Partyła, Urbanek 1 
Kalemba.

Tak jak co roku wyścig odbę­
dzie sie w dwu grupach: na dys­
tansie 55 km dla zawodników li­
cencji III 1 na dystansie 105 km 
dla zawodników licencji I i II. 
Trasa prowadzić będzie ze sta­
dionu Hutnika al. Igolomską do 
kopca Wandy, dalej do Centrum 
Administracyjnego Huty im. Le­
nina, al. Lenina do Placu Cen­
tralnego 1 dalej al. Igolomską w 
obwodzie zamkniętym. Jedno o- 
krążenie ma «100 metrów długości. 
Tak więc zawodnicy licencji III 
przejadą trasę 9 razy, a uczestnicy 
głównego wyścigu zrobią 17 okrą­
żeń.

Przed rozpoczęciem 
zawodnicy przejadą ze 
Hutnika ulicami Nowej 
Krzeslawic, gdzie złożą
przed pomnikiem bohaterów wal­
ki o wolność, zamordowanych w 
czasie hitlerowskiej okupacji. O 
godz. 9.39 przed budynkiem dy­
rekcji huty odbędzie się start do 
wyścigu na dystansie 55 km. Po 
9 okrążeniach uczestnicy tego 
wyścigu zameldują się na mecie 
na stadionie Hutnika ok. godz. 
11. Bezpośrednio po tym — rów­
nież na stadionie Hutnika od­
będzie się start do głównego wy­
ścigu. Zakończenie imprezy prze­
widziane jest «k- BOdz. 14.

wyśclgu 
stadionu 
Huty do 

wieniec

BOKSERZY ŻEGNAJĄ 
SWYCH SYMPATYKÓW

Mecz HUTNIK — STAL Stalo­
wa Wola będzie ostatnim w No­
wej Hucie spotkaniem o mistrzo­
stwo I ligi w sezonie 1961/62. Po 
pożegnaniu z własną publicznoś­
cią, pięściarzy Hutnika czeka je­
szcze ostatni mecz — z Legią w 
Warszawie — który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę 20 bm.

W chwili gdy piszemy te słowa 
sensacja nr 1 w światku bokser­
skim jest sprawa ewentualnego 
odebrania jednego punktu war-

KalejdotUop filmowiNieudana komedia ★Wzruszająca opowieść * * Nowe Silmy
gamęła. Jest to film aktorski, 
nie rysunkowy, jednak 
era w nim główną rolę, 
nariusz zbudowany jest 
dług klasycznych zasad 
maturgii. Film odznacza się 
sumienną realizacją i ładnymi, 
barwnymi zdjęciami plenero­
wymi.

*
W zespole „Studio” zaakcep­

towano do realizacji scena­
riusz Joe Alexa — znanego 
autora powieści kryminal­
nych i sensacyjnych widowisk 
telewizyjnych. Będzie to

Zrealizowany w ubiegłym 
roku film produkcji jugosło­
wiańskiej pt. „MARCIN W 
OBŁOKACH” stanowi raczej 
nieudaną próbę rozśmieszenia 
widzów kłopotami młodych 
ludzi, marzących o własnym 
mieszkaniu. W komedii oglą­
damy perypetie pewnego 
prawnika, który podejmuje 
niefortunne próby zdobycia 
mieszkania w Zagrzebiu, za­
pominając przy tym o kodek­
sie karnym. W filmie jest i 
współczesny problem i cieka­
wostki obyczajowe i parę ga­
gów — niestety zbyt liczne 
dłużyzny powodują znużenie 
widowni. Nieco żywszy mo­
ment stanowią chorwacko- 
włoskie nieporozumienia języ­
kowe. co jednak nie wystar­
cza, jak na dobrą komedię.

Film produkcji amerykań­
skiej „ŻÓŁTE PSISKO” jest 
zasadniczo opowieścią prze­
znaczoną dla dzieci i młodzie­
ży, jednak jak wszystkie obra­
zy Disney'a, doskonale nadaje 
się także dla dorosłych. Re­
żyser filmu Robert Stevenson 
oparł sie na scenariuszu Fre- 

; szewskiej Legli (i Błękitnym 
Kielce) tytułem kary za oddanie 
przez drużyny rezerwowe tych 
klubów większej ilości walkowe­
rów niż zezwala na to regulamin. 
Finał tej sprawy może mieć Istot­
ny -wpływ na sytuację w tabeli 1 
na pozycję Hutnika.

Bez względu Jednak na jej wy­
nik, obaj kandydaci do tytułu 
mistrza Polski stoją przed dwo­
ma niezwykle trudnymi zadania­
mi. Zespół Hutnika spotka się na 
własnym ringu z drużyną Stalo­
wej Woli, w pierwszej rundzie, 
w Stalowej Woli, Hutnik przegrał 
6:12 i jak dotąd jest to jedyna 
porażka bokserów Nowej Huty 
w rozgrywkach I-llgowych. Jutro 
więc będzie okazja do rewanżu. 
Hutnikowi bardzo potrzebne jest 
zwycięstwo i to wysokie zwycię­
stwo. Istnieje bowiem duże praw­
dopodobieństwo, iż o tytule mis­
trza Polski zadecyduje w tym ro­
ku stosunek małych punktów.

Stal stanowi jednak dla Hutni­
ka trudnego przeciwnika — prze­
de wszystkim ze względu na nie­
korzystny układ par. Bokserzy ze 
Stalowej Woli dysponują bowiem 
stosunkowo dobrymi zawodnika­
mi w najlżejszych kategoriach, 
które zwykle decydują o wyniku 
całej drużyny Nowej Huty.

Wyrównane pary dają natomiast 
gwarancję, że mecz będzie atrak­
cyjnym dla widzów widowiskiem. 
Początek spotkania o godz. 11.

Drugi kandydat do tytułu mis­
trza Polski — aktualny lider Le­
gia Warszawa stoczy jutro w 
Gdańsku trudny pojedynek z zes­
połem Wybrzeża. Na wynik tego 
meczu niecierpliwie oczekiwać 
będą wszyscy sympatycy pięścia­
rzy Hutnika. A za tydzień 20 bm. 
ostateczna decyzja w sprawie 
prymatu w polskim boksie. De­
cyzja ta zapadnie w czasie meczu 
Legia — Hutnik w Warszawie.

LEKKOATLECI 
JADĄ DO KĘT

Ostatnim sprawdzianem formy 
lekkoatletów Hutnika przed roz­
grywkami o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej były zawody kontrolne 
na stadionie na Suchych Stawach 
z udziałem zespołów krakowskich: 
AZS, Olszy 1 Wawelu oraz gospo­
darzy. Najciekawsze rezultaty u- 
zyskall plotkarze: na dystansie 
110 m zwycięży! Król (AZS) przed 
Kuleszyńskim (Hutnik) w jedna­
kowym czasie 14,6 sek. w biegu 
na 100 m Stradowski (AZS) zwy­
ciężył w czasie 10,9 sek. Bieg na 
100 m kobiet wygrała Kosek z 
Wawelu w czasie 13,1 sek. Mydlo- 
wiecka (Hutnik) uzyskała czas 
13,5 sek.

Jutro lekkoatleci Hutnika roz­
poczynają mistrzostwa ligi okrę­
gowej. W pierwszym trójmeczu, 
który odbędzie się w Kętach, 
przeciwnikami Hutnika będą: 
miejscowy Hejnał i Górnik Ja­
worzno.

HUTNIK TRACI PUNKT
Dawno już nie oglądaliśmy ta­

kiego meczu, jaki odbyt się w 
czwartek na stadionie Hutnika.

da Gibsona i Williama Tun- 
berga. „Żółte psisko”, to peł­
na wdzięku, nieco sentymen­
talna historia psa przybłędy 
Daje on wielokrotnie dowody 
inteligencji i odwagi, ratując 
życie rodziny, która go przy-

fcena s komedii «Marcin w obłokach*

Gospodarze przez prawie pełne 90 
minut „przesiadywali" pod oram- 
ką Skawy - bez rezultatu. Atak 
Hutnika forsował iirę środkiem 
1'O'ska, co wobec zmasowanej o- 
hrony zespołu Wadowic, utrudnia­
ło zdobycie bramki. Pewnej 
omal szansy (rzut kamy) nie 
korzystał Krupa, strzelając w 
pek.

, Rywal Hutnika - Victoria 
: worzno również straciła punkt «• 

meczu z Wawelem Ib 1 sy-.uicja 
w tabeli pozostaje bez zmian.

w niedzielę zespół Hutnika ro­
zegrał mecz ze swym Imienni­
kiem z Trzebini. Wygrali piłka­
rze Nowej Huty 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył Król.

•—

ligi szacho-

ma pełne 
premiowane

SZACHISTÓW 
REMIS I ZWYCIĘSTWO
Szachowe mistrzostwa ligi okrę­

gowej dobiegają końca. Do roze­
grania pozostały jeszcze ......._
rundy, które zadecydują, w czyje 
ręce dostanie się tytuł mistrza o- 
kręgu w szachach oraz które z 
drużyn (dwie) zdobędą orawo gry 
w eliminacjach do I 
wej.

Drużyna Hutnika 
szanse w walce o 
miejsce, gdyż pierwsze dwie dru­
żyny w tabeli spotykają się je­
szcze ze sobą. Dobrą formę na­
szych szachistów potwierdzają o- 
statnie wyniki meczów z lidera­
mi, w których uzyskali oni re­
mis I zwycięstwo. W meczu z 
przodownikiem tabeli, wielokrot­
nym drużynowym mistrzem wo­
jewództwa Juyenlą Kraków, sza­
chiści Hutnika byli o krok od 
zwycięstwa. Uzyskany remis 4:4 
Jest i tak cennym sukcesem hut­
ników. Punkty zdobyli: E. Tkacz, 
E. Orzechowski, H. Swierkosz 
jednym oraz St. Porębski i 
Bednarski po pół punkta.

W ubiegłą niedzielę zdecydowa­
ną wyższość hutników musiał uz­
nać drugi kandydat do premio­
wanego miejsca — Skawlnka. 
Zwyciężył Hulask 6:2. Wygrali w 
tym meczu swe partie: Bednar­
ski, Porębski, Tkacz, Lesiak, Pa­
włowski oraz zremisowali: Gąsio- 
rowski 1 Maczek.

W najbliższą niedzielę Hutnik 
gra z rezerwą AZS-u a w ostat­
nim meczu z Cracoylą u siebie, 
w obydwu meczach hutnicy są 
faworytami.

Oto aktualny stan częłówkl ta-

dwie

po
B.

mają 
czołowej

beli:
1. Juventa Kraków 9 17 55,5
2. Krak. Ki. Szach. II 9 1« 50.5
3. Hutnik N. Huta 9 15 52,5
4. Skawinka * 14 46,5

nie 
tej

JużPozostałe drużyny 
szans na awans do 
grupy. W eliminacjach do I Ligi 
szachowej wezmą udział dwie 
pierwsze drużyny, przy czym 
KKS II jako rezerwa zespołu 1- 
ligowego nie może brać udziału 
w walce o awans.

Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończqca się 
przygoda.

pies 
Sce-
we- 
d ra­

MŁODYCH
To nic, że miody

lat. W 1956 roku u- 
Politechnikę Śląską i 
tytuł magistra inży-

Ma 28 
kończył 
uzyskał 
niera chemii. Zaraz po stu­
diach rozpoczął pracę w kom­
binacie kolejno na różnych 
stanowiskach, od 3 tygodni 
pełni funkcję kierownika wy­
działu chemicznego w Zakła­
dzie Koksochemicznym.

Oto powód naszej rozmowy 
z tow. JULIUSZEM MAJEW­
SKIM. Awans na kierownika 
poważnego wydziału w tym 
wieku nie zdarza się przecież 
często, nawet w naszych wa­
runkach. Ponieważ Juliusz jest 
zarazem działaczem partyj­
nym i ZMS-owskim rozmowę 
koncentrujemy na dwóch 
sprawach. Po pierwsze chodzi 
nam o zdanie „nowo upieczo­
nego” kierownika na temat o- 
bejmowania przez młodą ka­
drę odpowiedzialnych stano­
wisk i po drugie — o jego opi­
nię odnośnie miejsca organi­
zacji ZMS-owskiej w zakła­
dzie. Oddaję głos swemu roz­
mówcy.

— Według mnie młody czło­
wiek. który przychodzi po stu­
diach do zakładu pracy, prze­
de wszystkim nie powinien 
pozwolić się „usadzić” na je­
dnym miejscu, lecz dążyć do 
poznania całego cyklu pro­
dukcyjnego zakładu. Jestem 
przy tym przeciwnikiem li­
kwidowania stażu.

- Pozwolisz, że przerwę, chcia- 
lem zadać ei pytanie dotyczące 
konsekwentnej (niejako) realizacji 
swojej specjalizacji wyuczonej w 
szkole wyższej, gdyż bardzo często 
zdarza się, że absolwenci zatrud­
niani są na zupełnie innych 
nowiskach; Jakie jest twoje : 
nie w tej sprawie?

— Jestem zwolennikiem 
chowywania specjalizacji 
przestrzegania jej przez kie­
rownika zakładu. Należę do 
nielicznych wyjątków i szczę­
śliwców. którym udało się 
przetrwać 1 pracować zgodnie 
ze swoją specjalizacją. Zre­
sztą leży to w interesie nie 
tylko poszczególnych osób, ale 
również w interesie zakładu i 
dyrekcji. Chciałem jeszcze do­
rzucić dwa słowa o stażu, 
który podnosi autorytet u ro­
botników. Zupełnie inaczej 
odnoszą się oni do inżyniera 
jeśli wiedzą, że potrafi nie 
tylko wydać polecenie, ale 
własnymi rękoma uruchomić 
agregat, lub wykonać daną 
pracę. Studia powinny w 
większym niż dotychczas sto­
pniu przygotowywać w za­
kresie znajomości psychologii 

| i organizacji pracy.

sta- 
zda-

za-
i

Sica i Daniel

i Pandrhola" —
czechosłowacką

współczesny film sensacyjoy 
pt. „Zbrodniarz i panna", któ­
rego reżyserem ma być Ja­
nusz Nasfeter.

„Faraon” według powieści 
Prusa będzie ostatecznie rea­
lizowany z francuską wy­
twórnią „Franco - London- 
Film”. Reżyserować będzie Je­
rzy Kawalerowicz.

Ostatnio zakupiliśmy:
„Trzy życzenia pułkownika” 

— barwną komedię kostiumo­
wą produkcji francusko-wło- 
skiej. Tło filmu stanowią wal­
ki żołnierzy hiszpańskich z 
armią Napoleona Bonaparte- 
go. Grają m. in. Anita Ekberg, 
Vittorio De - — . -
Gelin.

„Darzbujan 
barwną baśń 
według sztuki Jana Drdy, o- 
partej na wątkach starych o- 
powieści czeskich.

„Misze! i Miszutka” - kolo­
rowy, średniometrażowy film 
radziecki, którego bohaterami 
są tresowane niedźwiedzie ze 
słynnego cyrku Fiłatowa.

Ponadto wznowione zostaną 
dwa filmy radzieckie, które 
kiedyś cieszyły się u nas du­
żym powodzeniem. Są to „Ślu­
by radzieckie" — zabawna ko­
media o lotnikach i „Czaro­
dziejski kwiat” — barwna 
baśń oparta na wątkach ural- 
skich podań ludowych.

Om)

- Przejdźmy teraz do problem« 
aklimatyzacji mtoilego fachowca 
na kierowniczym stanowisku. Co • 
tym sądzisz na podstawie pierw­
szych kilku tygodni?

— Nie chciałbym sprowa­
dzać sprawy do własnej oso­
by- Wydaje się, że start ten 
jest niełatwy, zwłaszcza jeśli 
z podwładnego staje się prze­
łożonym. swoich dotychczaso­
wych zwierzchników. Z zało­
gą natomiast, o ile nie miało 
się zasadniczych kłopotów do 
tej pory, nie powinno się ich 
mieć nadal. Przynajmniej teo­
retycznie. Praktycznie rzecz 
biorąc, wszystko zależy od u- 
miejętności współżycia z ko­
lektywem. w czym pomóc po­
winna m. in. organizacja ZMS- 
owska.

Wiem, te od kilku lat Jesteś dzia­
łaczem ZMS-owskim, z pewnością 
masz własny pogląd na rolę orga­
nizacji młodzieżowej w zakładzie. 
Chciałbym, żebyś podzielił się 
swoimi uwagami: jako członek 
grupy działania i jako kierownik. 
W czym ZMS powinien cl poma­
gać, w czym nie powinien prze­
szkadzać?

— Wydaje mi się, że tym 
co przyciąga młodzież do orga­
nizacji jest chęć wyżycia się 
(turystyka, praca kulturalno- 
rozrywkowa, sport) oraz moż­
liwość dokształcania się i 
wreszcie obrona własnych in­
teresów. Praktyka udowodni­
ła, że przez ZMS lepiej moż­
na załatwić wiele spraw niż 
indywidualnie.

Jako kierownik przywiązuję 
szczególną wagę do dobrego 
współżycia z organizacją. Bez­
pośrednia rozmowa ze swoimi 
współtowarzyszami i współ­
członkami grupy daje mi gwa­
rancję łatwiejszego pokony­
wania trudności. Przykład z 
ostatnich dni. Był to problem 
uruchomienia produkcji piry­
dyny. Termin zagrożony opóź­
nieniem prac ślusarskich, dc 
których nie mogliśmy „pozor­
nie” znaleźć wykonawców 
Zwróciłem się do sekretarza 
grupy EDKA BEŁSKIEGO o 
pomoc, której nie odmówił. Już 
sam fakt zadeklarowania się 
brygady Bełskiego do wyko­
nania odpowiedzialnego za­
dania stał się czynnikiem mo­
bilizującym dla służby remon­
towej i dzięki temu termin 
został dotrzymany.

Następna sprawa, w jakiej 
powinna pomagać organizacja 
młodzieżowa, to podnoszenie 
kwalifikacji. Tu ma ona szcze­
gólnie duże pole do popisu. Po­
za tym chciałem zwrócić u- 
wagę. że z ZMS-owcem mogę 
rozmawiać nie jak kierownik, 
lecz jako kolega; — efekt 
takiej rozmowy jest na pew­
no inny, tchnie duchem wza­
jemnego zrozumienia. Oczy­
wiście niezbędna jest tu mi­
mo wszystko dyscyplina... — 
ZMS powinien pomagać tak­
że w kształtowaniu dobrych 

w przestrzega- 
bhp, a ogólnie 
nawyku do so-

nawyków np. 
niu przepisów 
rzecz biorąc — 
lidnej pracy.

W czym nie r_ ........ ....
szkadzać? Krótko mówiąc, w 
w tym w czym powinien po­
magać. A konkretnie: w or­
ganizacji pracy, choćby wy­
dawała się ona z punktu wi­
dzenia pewnej grupy, czy pe­
wnego odcinka niesłuszna. 
Kierownik patrzy bowiem 
przez pryzmat efektów i od­
powiedzialności za cały wy­dział. 7
- Czy w sprawach kadrowych 

widzisz pomoc ZMS?
— Jak najbardziej. Szcze­

gólnie w rozwiązywaniu kon­
fliktu: stary - młody. Wy­
magany tu jest umiar i takt 
sekretarza grupy i komitetu. 
ZMS powinien spełniać funk­
cję doradczą, absolutnie jed­
nak nie powinno mieć miej­
sca załatwianie spraw perso­
nalnych „we własnym zakre­
sie”. Warto wspomnieć także 
o sposobie przyjmowania po­
leceń przez pewną grupę pra­
cowników z pozycji: „tego nie 
da się zrobić”. Taka pozycja 
przeszkadza w pracy i ZMS 
nie tylko nie powinien jei 
aprobować, lecz zwalczać.

Rozmawiał J- 2,

powinien prze-



Nr 19 (283] GŁOS NOWEJ HUTY Str. 9

2 seiji DÜN

sprawie rozwoju turystyki, 
sportu i wszystkich tono wypoczynku!

Głównym tematem ostatniej 
sesji DRN, odbytej przy udzia­
le kierownictw i przedstawi­
cieli rad zakładowych nowo­
huckich przedsiębiorstw — 
były sprawy turystyki, wypo­
czynku po pracy i sportu w 
naszej dzielnicy. Jak stwier­
dziła w swym referacie tow. 
Helena Dudzińska — zastępca 
przew. Prezydium, sytuacja na 
tvm polu nie jest w Nowej 
Hucie dobra. Znaczny wzrost 
chorób nerwicowych i zawo­
dowych wskazuje na koniecz­
ność zorganizowania różnoro­
dnych form wypoczynku, zwła­
szcza na powietrzu.

W Nowej Hucie działają 4 
kluby sportowe. Skupiają one 
łącznie 1442 członków w 26 se­
kcjach. co w porównaniu ze 
starym Krakowem — biorąc 
pod uwagę liczbę mieszkań­
ców naszej dzielnicy — nic 
wygląda bynajmniej imponu­
jąco. Jedyny nasz klub mło­
dzieżowy Krakus, zrzeszający 
uczniów i uczennice szkół o- 
gólnokształących i zawodo­
wych. boryka się z dużymi tru­
dnościami w urządzeniu sta­
dionu szkolnego. Wiele miej­
sca na sesji poświęcono spra­
wie braku w dzielnicy base­
nów, zarówno krytych, jak 
i otwartych. Wśród tych dru­
gich możemy się pochwalić 
jedynie małą pływalnią przy 
Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach. zasno- 
kajającą w bardzo nikłym sto­
pniu istniejące potrzeby. W 
związku z tym i z innymi spra­
wami wiążącymi się z odpo­
wiednim wyposażeniem boisk 
sportowych, skierowano do 
GKKF petycję, o przyjście 
z pomocą. Sprawą palą­
cą jest jak najszybsze wybu­
dowanie zaplanowanego w re­
jonie zalewu basenu kąpielo­
wego oraz szkoły z krytą pły­
walnią w osiedlu Kolorowym.

Szczególną troską Prezydium 
jest jak najlepsze zorganiąo-, 
wanie wypoczynku po. pracy — 
dla wszystkich pracowników 
nowohuckich przedsiębiorstw 
i ich rodzin. Terenów wypo­
czynkowych w dzielnicy pra­
ktycznie nie posiadamy prawie 
żadnych. Lasek Mogilski, z 
którym kiedyś wiązaliśmy ty­
le nadziei, do celów wypo­
czynku nie nada je się. Jest to 
teren podmokły, obfitujący w 
komary. Naturalnym miej­
scem wypoczynku jest nato­
miast Skarpa, wymagająca je­
dnak odpowiedniego zagospo­
darowania. Ten południowy, 
nasłoneczniony stok, z du­
żą przestrzenią odkrytą, po­
łożony blisko centrum dziel­
nicy — powinien być należycie 
wykorzystany. Skarpę należy 
wyrównać, zasiać trawą, niżej 
urządzić boiska do gier, otwo­
rzyć tu wypożyczalnię leża­

M
INĘŁA Już pierwsza część ma­
ja. 1 ciągle Jeszcze chłodno.

Nie ma Już wprawdzie przymroz­
ków, ale temperatura w ciągu 
dnia nie zachęca do spacerów 
czy pobytu na tzw. łonie przy­
rody. Sprawdzają się niestety prze­
widywania tych synoptyków, któ­
rzy zapowiadali chłodny maj. Nad 
Polskę napływa bez przerwy 
świeże powietrze polarno - mor­
skie. napędzane przez jeden po 
drugim niże atlantyckie. Sytuacja 
nie ulegnie większej zmianie tak­
że w najbliższych dniach. W dal­
szym ciągu spodziewać się nale­
ży temperatur od. 15 do 20 st. w 
ciągu dnia i od 3 do a st. w nocy. 
Zachmurzenie będzie typu zmien­
nego. a więc trochę słońca, to 
znowu przelotne opady, a*,  do 
burz włącznie. W przyszłym tygo­
dniu nastąpi stopniowe ocieplenie.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY

I USŁYSZYMY
12 bm. godz. 20.00 - Bal wiosenny.
13 bm. godz. 17.30 - Pokaz fil­

mów Klubu Filmowego O. M„ 18.31 
- wieczorek taneczny z progr. art.

15 bm. godz. 19.00 - Spotkania 
z literatem.

18 bm. godz. 18.00 - Audyct&zM 
świata jazzu.

PROMYK

♦ 0SŁ03ZEHIA BROBKE ♦
LESIAK KAZIMIERZ — zgubił 

stalą przepustkę wydaną w HiL.

BOBREK ANDRZEJ — Zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HIL.

KRZESOWSKI ZDZISŁAW — 
Zgubił rodzinną legitymację ubez­
pieczeniową wydaną w HiL.

RYNCA STANISŁAW — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną w 
HiL.

JASZCZUREK DOMINIK — zgu- 
kil stała nrzenustkę wydana w

iebywały, niespotykany 
nigdy dotąd postęp tech­
niczny jest charaktery­
styczną cechą naszych 

czasów. Zauważamy go nie 
tylko w zakładach przemysło­
wych i na budowach. Wkro­
czył do mieszkań, przyjmowa­
ny dziś jako coś zupełnie na­
turalnego.

Nowohuckie sklepy najle- 
Diej mogą powiedzieć o tym. 
jak unowocześniają się hut­
nicze mieszkania. Mówię „hu­
tnicze”, bo przecież olbrzymią

ków, ustawić kilka natrysków * 1 
i kiosków z napojami chło- ' 
dzącymi. To wszystko, nie- ! 
wielkim kosztem, jest całko- | 
wicie możliwe do zrobienia i i 
to w krótkim czasie. W okre­
sie letnim dużą frekwencją I 
cieszy się zarządzany przez i 
Hutę im. Lenina zalew na Dlu- 
bni — jedyne dobrze urządzo­
ne letnie miejsce wypoczyn­
kowe. Dużym minusem jest 
jednak niemożność korzysta­
nia z kąpieli w nie nadającej 
się do tego celu wodzie.

Z miesiąca na miesiąc zwię­
ksza się zapylenie naszych 
miejskich osiedli. Sprawa bu­
dowy szerokiego pasa zieleni 
między miastem a kombina­
tem od lat nie wychodzi ze 
stadium planów. Najwyższy 
już czas, aby to niezwykle 
ważne zagadnienie potrakto­
wać serio.

Terenów wypoczynkowych 
dla spoleczństwa Nowej Hu­
ty musimy szukać poza obrę­
bem nowych osiedli. Do tych ce­
lów świetnie nadaje się np. su­
chy Wadów, doskonałe warun­
ki posiada też Zielona czy nie 
dalekie przecież Niepołomice. 
Warunek jest w zasadzie tylko 
jeden: poprawić komunikację 
z tymi miejscowościami i od­
powiednio rozpropagować te 
tereny. Padł także wniosek, 
aby MPK w niedziele i świę­
ta w okresie letnim uruchomi­
ło autobusy bezpośrednio kur­
sujące z Nowej Huty do Ska­
ły Kmity i Lasku Wolskiego.

Na sesji zajęto się wreszcie 
sprawą organizowania dal­
szych wycieczek przez zakłady 
pracy, posiadające własne śro­
dki przewozu. Sprawozdania 
z tej akcji zawierają wpraw­
dzie pokaźne liczby wycieczek 
i biorących w nich udział osób, 
ale w porównaniu z wielkością 
załóg nie jest to tak wiele. 
Autobusy i samochody przy­
stosowane do wycieczek nie 
są naięiycił»' wykorzystane. 
Wóz zabiera kilkaci/iesiąt osób, 
odwozi je na miejsce, by na­
stępnie stać kilkanaście go­
dzin bezczynnie. Logiczniej i 
pożyteczniej byłoby wykonać 
w ciągu dnia kilka kursów (np. 
na Zarabie czy do Ojcowa), 
przewożąc tym samym kilka­
krotnie wyższą liczbę pracow­
ników.

Sposoby poprawy istnieją­
cego stanu w zakresie wypo­
czynku, sportu i turystyki zna­
lazły swe miejsce w podjętej 
r.a sesji uchwale. Umieszczo­
no w niej wiele słusznych 
wniosków zgłoszonych przez 
radnych. Ich realizacja zale­
ży jednak nie tylko od Prezy­
dium. W równym stopniu zo­
bowiązuje do działania nasze 
zakłady pracy i cale społeczeń­
stwo.

D. R. 

większość mieszkańców dziel­
nicy stanowią właśnie hut­
nicy i ich rodziny. W ciągu 
ubiegłego roku i kilku mie­
sięcy bieżącego nowohuckie 
społeczeństwo nabyło w na­
szych placówkach handlowych 
ponad 3,5 tysiąca elektrycz­
nych pralek, co oznacza, że w 
takiej samej liczbie rodzin 
pożegnano się raz na zawsze 
z uciążliwą pracą gospodyń.

W tym okresie sprzedano w 
Nowej Hucie blisko 700 sztuk 
lodówek — krajowych i z im­
portu. około 50 doskonałych 
zagranicznych kuchni gazo­
wych i ponad 700 elektrycz­
nych maszyn do szycia. Wszy­
stko to służy do ułatwienia

Jmnalia - studenckie „Dni Młodości“
Bogato przedstawia się program tegorocz­

nych Juvenalii, które krakowscy żacy obcho­
dzą w dniach 11—13 maja. Tradycyjne już 
święto studentów ma obecnie nieco odmienny 
charakter, bowiem poza karnawałowymi za­
bawami młodzież sporo czasu poświęci pracy 
społecznej na budowach jubileuszowych 
600-lecia UJ oraz na terenie nowowzno- 
szonych osiedli mieszkalnych w Nowej Hucie.

Uroczyste otwarcie Juvenalii 62 nastąpiło 
wczoraj o godzinie 10-tej na UJ przekaza­
niem władzy studentom, zapaleniem znicza 
i rozesłaniem wici na wyższe uczelnie. Nas­
tępnie odbyło się posiedzenie DRN. w którym 
wzięły udział delegacje z poszczególnych u- 
czelni krakowskich. Po przekazaniu żakom 
symbolicznych kluczy miasta, przed ważniej­
szymi urzędami zaciągnięto warty, które 
zbierać będą od mieszczan okup. Na naj­
większe zyski liczą warty pełniące straż przed 
Urzędami Stanu Cywilnego. W godzinach 
popołudniowych odbyło się szereg imprez 
artystycznych. Najwięcej widzów przyciąg­
nął konkurs malarski „na płocie", wielki 
koncert jazzowy oraz obchody obyczajowo- 
satyryczne, organizowane na Rynku Głów­
nym.

Do ciekawszych pozycji programu Juve- 
nalii 12 bm. zaliczyć należy zabawę stu­
dentów na Błoniach, w czasie której prze­
widuje się m. in. biegi w workach i wiele 
konkursów zręcznościowych. O godzinie 
10.30 w Hali „Wisły” odbędzie sie wielki kon­

cert zespołów studenckich połączony z wy­
borami mister intelektu i najmilszej stu­
dentki Krakowa. Ciekawie zapowiadają się 
rćwnież imprezy organizowane na Rynku 
Głównym o godz. 20-ej. Wystąpią tu m. in. 
Międzyuczelniany Zespół Góralski i chór 
slawistek „Słowianki" UJ. O godzinie 21-ej 
na placu przy ulicy Krupniczej odbędzie się 
przegląd nagrodzonych filmów PWST i F 
z Łodzi oraz przedstawienie studentów PWST 
w Barbakanie. Dużą atrakcję stanowić bę­
dzie dla widzów pochód karnawałowy, który 
przejdzie o godzinie 21-ej ulicami: Mani­
festu Lipcowego, Straszewskiego, Wiślr.ą 
do Rynku Głównego, na którym o godz. 
22-ej nastąpi koronacja najmilszej studentki 
Krakowa.

W programie Juvenalii na 13-go maja znaj­
dują się następujące imprezy: godz. 19.30 Fil­
harmonia Krakowska — koncert galowy z u- 
działem D.Michałowskiei, W. Siemiona, laure­
atów konkursu recytatorskiego i orkiestry 
jazzowej. Godz. 20.00 Barbakan — przegląd 
tradycyjnych zespołów jazzowych, godz. 21.00 
Kolegium Nowodworskiego — koncert pio­
senki w wykonaniu kabaretu „Cyrulik” i 
godz. 23.00 Jaszczury — juyenaliowy Jam- 
Session.

Ciekawie zapowiada się również projekt 
eksponowania prac naszych studentów (ma­
larstwo. grafika) w witrynach sklepowych. 
Wybrane eksponaty można będzie nabywać, 

d»

pracochłonne. Właśnie tych u- 
rządzeń sprzedano w naszej 
dzielnicy w ostatnim okresie 
około 1.300 sztuk.

Nasi hutnicy coraz wyraź­
niej odczuwają potrzebę roz­
rywek kulturalnych. Jednym 
z przejawów tego pędu do 
kultury, do pożytecznego i mi­
łego spędzenia czasu — jest 
liczba zakupionych aparatów 
telewizyjnych — 3,5 tys. szt 
(1961-62), nie mówiąc już O 
radiowych, zakupywanych o- 
becnie prawie że „masowo”.

W hutniczych mieszkaniach 
także nowocześniej i wygodniej

Jakaż Wygoda w domu, gdy Jest 
w nim elektryczna pralka!

Fot. J. Erożek

życia w gospodarstwie do­
mowym. Technika wtargnęła 
i w inne dziedziny „pozaku- 
chenne”. Dzięki elektrycznym 
odkurzaczom i froterkom, u- 
trzymanie czystości nawet w 
dużych mieszkaniach prze­
stało być problemem, stało 
się bez porównania mniej

Nowoczesność domowego życia 
sięga jeszcze dalej.

Ludzie starają się o „me­
chanizację” nawet drobnych, 
a jednak pochłaniających wie­
le czasu czynności. W roku 
ubiegłym zakupili np. około 
150 sztuk elektrycznych apa­
ratów do golenia i... susza­
rek do włosów. Gdyby podaż 
tych artykułów była większa, 
z pewnością i te liczby wzro­
słyby proporcjonalnie do niej.

-- Ok—
Przeprowadziłam kilka bły­

skawicznych rozmów w nowo­
huckich sklepach. Klienci, z 
którymi rozmawiałam, to lu­
dzie bezimienni, nie pytałam 
ich o nazwiska. Nie lubią, gdy 
wtrącamy się w ich sprawy 
prywatne i trzeba to uszano­
wać. Ale moi rozmówcy re­
prezentują dążenia i odczucia 
potrzeb te same, co olbrzymia 
większość rodzin hutniczych, 
podnoszących systematycznie 
swój życiowy standart.

Miła, wysoka blondynka o- 
gląda właśnie lodówkę krajo­
wej produkcji.

— Dowiedziałam się przy­
padkowo, że nadeszły lodów­
ki. Tak trudno je ostatnio ku­
pić. Mamy troje dzieci, przy 
takiej rodzinie urządzenie te­
go rodzaju jest niezbędne, — 
zwłaszcza w okresie letnim. 
Cdgis -pracuia-mąż? To żadna 
tajemnica.- W--wydziale Wiel­
kie Piece, już chyba ponad 7 
lat...

Nie pytam więcej. Udaję się 
do salonu telewizyjnego, gdzie 
panuje niebywały ruch. Tych 
domowych „kin” ciągle za 
mało. Reflektanci im tylko 
znanymi sposobami dowiadują 
się o nowych dostawach apa­
ratów.

Sympatyczne młode małżeń­
stwo zastanawia się nad kup­
nem „Szmaragdu” w jasnej 
skrzynce.

— Czy aby się nie psuje? 
Nasi znajomi mieli mnóstwo 
kłopotów właśnie z telewizo­
rem tej marki...

Sprzedawca zapewnia, że to 
już produkcja ulepszona, po­
prawiona i nie ma powodów 
do obaw. Pozostaje więc za­
łatwienie formalności ratal-

Szybko 1 bez wysiłku można za pól godziny odkurzyć duży po­
kój. Nie irzeba stale nosić ciężkie go dywanu na dół, by następnie 

„w pocie czoła” zabrać się do trzepania.

nych i za kilka dni zjawi się 
jeszcze jedna antena na któ­
rymś z nowohuckich bloków. 
Kupujący okazuje się również 
pracownikiem Huty im. Leni­
na — kwalifikowanym praco­
wnikiem Odlewni. Żona za­
trudniona jest w Hutniczym 
Przedsiębiorstwie Remonto­
wym. Na telewizor mieli o- 
chotę od dawna i oto w do­
mu przybędzie nowy, oczeki­
wany sprzęt.

Wchodzę wreszcie do skle­
pu w bloku szwedzkim. Stoją 
tu stawione w równych sze­
regach motocykle i skutery. 
I tutaj nie brak klientów, mi­
mo. że to już poważniejszy 
wydatek. W ciągu ostatnich 
16 miesięcy mieszkańcy Nowej 
Huty zakupili ponad 1000 mo­
tocykli, a więc motóryzujerńy“ 
się coraz bardziej. Cieszy, nas, 
że i te potrzeby są w coraz 
większym stopniu zaspokaja­
ne.

KINA TELEWIZJA
ŚWIT godz. 15.45, 1«, 20.15: do 

M bm. „Uczeń diabła" prod. USA, 
14—17 bm. „Marcin w obłokach", 
od 1« bm. „Żebro Adama” kome­
dia USA.

ŚWIT mała sala godz. 15. Tt, 19: 
do 13 bm. „Sto kilometrów" ko­
media włoska, 14—17 bm. „Okres 
próbny” prod. radzieckiej, od 18 
bm. „Przygody Tomka Sawyera” 
mlodz. prod. USA.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 
20.15: do 14 bm. „Żółte psisko" 
młodz. prod. USA. od 15 bm. 
„Tygrysy na pokładzie" komedia 
radziecka.

ŚWIATOWID mała sala godz.
15, 17, 19: do 13 bm. „Alba Regia” 
dramat prod. węgierskiej, 14—17 
bm. „Nie ma pogrzebów w nie­
dzielę" prod. francuskiej, od 18 
bm. „Rudy" film radziecki.

SFINKS do 13 bm. godz. 15.45, 
18, 20.15: „Liga dżentelmenów" 
krym. angielski, 14—16 bm. godz.
16, 18. 20: „Przebudzenie” prod. 
czechosłowackiej, od 17 bm. godŁ 
15.45, 18, 20.15: „Złodziej z Bag­
dadu” przygodowy angielski.

KOLOROWE (Czyżyny-Łęg) — 
początek w dni powszednie godz. 
18, w niedzielę i święta godz. 16 
1 II. Do 13 bm. „Meksyk w ogniu" 
prod. meksyk., 15—17 bm. „Kró­
lewna ze złotą gwiazdą” czechosł., 
od 18 bm. „Słaba pleć" komedia 
prod. francuskiej.

BALLADYNA (Grębałów) — go­
dziny jak w „Kolorowym". Do
13 bm. „Spokojny człowiek” Drod. 
USA, 16—17 bm. „Bambi" bajka 
rysunkowa USA, od 19. bm. „Me­
ksyk w ogniu".

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.15: „Burzliwe 

życie Lejzorka Rojtszwańca”, 13 
bm. godz. 19.15: „Myszy 1 ludzie”,
14 bm. teatr nieczynny, 15 bm. 
godz. 19.13: „Burzliwe życie Lej­
zorka Rojtszwańca". 16 bm. godz. 
11: „Baśń o śpiącej królewnie",
17, bm. godz. 11: „Świętoszek’' 
(zamkn.), 18 bm, godz 11: „Baśń 
o śpiącej królewnie”-

— Motocykl, to moje ma­
rzenie od dawna — zwierza 
mi się jeden z klientów, tech­
nik z Zakładu Koksochemicz­
nego. — Zona rćwnież marzyła 
o tym, by w pogodne dni świą­
teczne uniezależnić się od pu­
blicznych środków lokomocji. 
Bardzo lubimy wycieczki i o- 
bydwoje mamy już prawa ja­
zdy. W przyszłości chciałbym 
jednak zdobyć się jeszcze na 
przyczcpkę, bo nasz synek 
oczywiście też pragnie podró­
żować razem z nami...

Pralki, lodówki, odkurzacze, 
telewizory, maszyny do szycia, 
motocykle i... samochody. Hut­
niczy stan bogaci się coraz 
bardziej. Życie staje się wy­
godniejsze, weselsze. Techni­
ka, ta na codzień, ogarnia z 
każdym miesiącem coraz wię­
kszą liczbę nowohuckich ro­
dzin. A to zawsze napawa op­
tymizmem i radością.

D. RYBARCZYK 
Zdjęcia: J. Brożek

KIEDY a
Sobota, 12 maja godz. 10.08: Pro­

gram dla szkół — biologia dla 
klas szóstych, 10.35: „Noce nad 
Newą” film fab. radziecki, 18.15: 
Program filmowy dla dzieci, 16.45: 
Wyścig Pokoju — transmisja z 
Ostrawy, 18.15: Polska Kronika 
Filmowa, 18.25: „5 milionów" — 
telekonkurs dla dzieci starszych, 
19.38: Dziennik telewizyjny, 20.00: 
„Klaps" magazyn aktualności fil­
mowych, 20.30: „Rozmowa z pisa­
rzem” — Janem Brzechwą, 20.55: 
„Gorzki ryż” film fab. włoski 
dozw. od lat 16, 22.25: Ostatnie 
wiadomości, 22.30: Program roz­
rywkowy.

Niedziela, 13 maja godz. 10.00: 
„Wiemy wszystko o naszych przy­
jaciołach” — telekonkurs dla 
dzieci, transmisja z Berlina, 13.00: 
„Wujcio Adaś i Kajtuś”, 13.25: „W 
.krainie Disney'a, 14.15: „Muzyka 
dla ciebie" — koncert popularno- 
rozrywkowy z Poznania. 15.00: 
„Niedzielna biesiada” z Poznania, 
15.40: Polska Kronika Filmowa, 
16 00: „W Wojtusiowej Izbie” — 
widowisko dla dzieci, 16.30: Wyś­
cig Pokoju — transmisja z Opo­
la, 17.45: „W rytmie swinga" — 
film prod. USA. dozw. dla mło­
dzieży. 19.00: „Niewidzialny czło­
wiek” film angielski — odcinek 3, 
19.30: Dziennik telewizyjny, 20.90: 
Koncert estradowy (w przerwie 
koncertu „Niedziela sportowa”).

Redakcja nie bterze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele­
wizji.
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C fotografują

Słoneczne dni, to wielka 
okazja dla fotografujących. 
Nasz czytelnik d. Wiesław 
Koczorowski nadesłał zdjęcie 
zatytułowane: „Na s oisKu”,
wykonane aparatem fot. 
Exakta II. a obiektyw Tessar 
2.8’50 mm, przesłonę zastoso­
wał 5 6. czas naświetlania 
1'100 sek. Film Agfa Isopan F, 
wywoływacz Finał.

Drugie zdjęcie nadesłała p. 
M. Dorska, wykonane apara­
tem fot. Praktica FX-3. obiek­
tyw Biotar. przesłona 11, czas 
naświetlania 1/100 sek. Film 
Agfa Isopan F. Wywoływacz 
Rodinal 1:50. Zdjęcie pod ty­
tułem „Wiosła".

(zb)Co czytać?
Tytuł: „teatr miniatur". 
AUTOR: JULIAN WOŁOSZYNÓW. 

SILI.
TRESC: Tom krótkich utworów 

dramatycznych, opartych na 
wątkach istniejących w drama­
turgii i mitach klasycznych. Uj­
muje wdziękiem słowa i nową 
interpretacją fabuły.

WYDAŁ: PIW, CENA 12 ZŁ.

TYTUŁ: „HENRYK SIENKIE­
WICZ”.

AUTOR: ALINA NOFER
TRFSC: Książka o Sienkiewiczu 

jest pierwszą po wojnie próbą 
monograficznego ujęcia twór­
czości autora trylogii i 
„Krzyżaków”. Autorka, wyko­
rzystując dostępne dziś materia­
ły. opiera swoją pracę na wy­
czerpującej analizie u-worów 
pisarza. jego wypowiedziach, 
korespondencji oraz głosach 
krytyków i recenzentów róż­
nych okresów.

WYDAŁA: „WIEDZA POWSZECH­
NA, 20 ZŁ.

*
TYTUŁ: „POEZJE”.
AUTOR: DANIEL NABOROWSKI. 

OPRACOWAŁ: JAN DURR-
DURSKI.

TRESC: Atmosfera domu księcia 
Janusza Radziwiłła odbiła się 
wyraźnie we fraszkach. Pozwala­
ją one odtworzyć nastrój panu­
jący na póżno-renesansowym ' 
dworze magnackim w Polsce w | 
okresie XVI-XVII wieku.

WYDAL: PIW. 20 ZŁ.
;bs)

, W okresie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy — w dobie 
wielkich zakładów poligrafi­
cznych, wyposażonych w skła- 
dalnie czyli zecernie, ręczną i 
maszynowa, stereotypię, che- 

To ciekawe

Mistrzowie czarnej sztuki
migrafię, hale maszyn pła­
skich i rotacyjnych, introliga- 
tornię — warto przyjrzeć się 
starym sztychom i uzmysło­
wić sobie oficynę drukarską z 
XVI czy XVII stulecia. Pierw­
sze takie polskie zakłady pow­
stały właśnie w naszym kra­
kowskim grodzie, z którego 
promieniowała sztuka mi­
strzów drukarstwa na cały 
kraj.

W sieniach wąskich miesz­
czańskich domów, w których 
nad portalami w sztukaterii 
zaznaczone było godło druka­
rza. wkraczało się w świat na­
uki. sztuki, różnego rzemiosła, 
a nawet handlu równocześnie. 
Tu bowiem uczeni znosili swe 
rękopisma, tu sztycharze i mi- 
niaturzyści, wespół z druka­
rzami i introligatorami, nada­
wali artystyczny kształt ro­
dzącym się drukom. Wyczuwa­
jący czytelnicze potrzeby księ­
garze i nakładcy czyli biblio­
tekarze dobijali targu z tymi, 
którzy nowym drukiem chcieli 
wzbogacić swoje librarie czyli 
książnice dziś zwane biblio­
tekami. Tu wreszcie do oficyn 
drukujących „doniesienia”, 
„awizy”, czy „uwiadomienia", 
przybywali kurierzy z poczto­
wych szlaków, zostawiali no­
we wieści, a po gotowe gazetki 
zgłaszali się kolporterzy, wę­
drujący po jarmarkach, wen­
detach, portach i innych oży­
wionych ludzkich skupiskach.

Drukarskie oficyny były , 
pełne osobliwości. Na komin­
kach w olbrzymich tyglach go­
towano na wolnym ogniu tusz 
czyli farbę drukarską składa­

jącą się z oleju lnianego lub 
orzechowego, żywicy, sadzy, a 
nawet mydła. Tę wpółpiynną, 
lepką, błyszczącą, czarną ma­
sę gotowano, a kiedy dobywa­
ła sie para, zapalano ją i po

kilku minutach gaszono. Tak 
przysposobioną farbę rozcie­
rano poduszkami z włosia na 
ułożonych już kolumnach dru­
ku. Równo przycięty papier,

Roznosiciel „nowin" w xvn 
wg ówczesnego miedziorytu.

W szechwladna 
moda nakazuje 
w tym roku no­
szenie kapeluszy. 
Na szczęście są 
cne lekkie i lad- 
ne, często z teęo 
samego n.ateria- 
lu, z którego u- 
szyty mamy -• 
płaszcz.

ułożony w ramy tłoczydła. 
preserzy nakładali na posma­
rowany farbą zestaw czcionek 
i śrubową, drewnianą, doci­
skową prasą jednostronnie 
dokonywali odbitek. Ale za- 

można było na tłoczni do­
konać samego druku, w dru­
karskiej oficynie niemała
czekała robota — złożenie
tekstu z tytułami, ozdobnymi 
winietami i inicjałami.

Składania tekstu dokonywa­
li ręcznie zecerzy. Z wielo- 
kondygnacjowych pudeł, zwa­
nych kasztami, dobierali po­
szczególne czcionki, ustawia­
jąc je na drewnianym wier­
szowniku. Na wysokich pół­
kach suszyły się ostatnie dru­
ki czekając na oprawę, maga­
zynowane były księgi na 
sprzedaż, zwoje skór na opra­
wę, leżały linie, sztabiki i ra­
my zwane justunkiem czyli 
materiałem ślepym do wypeł­
niania kolumn druku, a nie 
drukującym (np. marginesy, 
odstępy itd). W rogu żelaznej, 
o skomplikowanym systemie 
zamków, szkatuły leżały bez­
cenne czasem rękopisy do 
składania, sakwy z dukatami 
i pergaminowe zwoje królew­
skich przywilejów, waru­
jących prawa typograficzne. 
Pamiętając więc drukarskie 
trudy, szanujmy tak stare za­
bytkowe jak i dzisiejsze, znaj­
dujące się w naszych wspól­
nych bibliotekach wytwory 
mistrzów czarnej sztuki.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Kącik filatelistyczny

Bojownicy 
antyfaszystowscy

’...pod takim tytułem została 
Wydana w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej seria 
nowych znaczków pocztowych. 
Seria ta składa się z pięciu 
wartości. Są to znaczki z po­
dobiznami bohaterskich bo­
jowników o ideę demokracji 
i socjalizmu.

Znaczek zamieszczony w 
naszym kąciku przedstawia 
Polaka Pawła Findera. Zna­
czek ten jest koloru niebies­
kiego. jego wartość: 25 + 10 f. 
Dalsze znaczki (których nie 
zamieszczamy) przedstawiają: 
Danielle Casanova, Juliusza 
Fucika, Johannę Schaft i Zoję 
Kosmodemiańską. Wartość 
tych znaczków: 5 + 5, 10 + 5. 
20 + 10 i 40 + 20 fenigów. kp

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Infurm.icy jno-Praso­
wy lluty im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”. klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
«28-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-1». 
wewn. <7-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa «-60.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopola 1 
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ROZETA
Należy wpisać do figury 46 wy­

razów czteroliterowych według 
podanych niżej określeń. Nastę­
pnie przenieść kolejno litery z 
pól zaznaczonych w dolnych czę­
ściach liczbami od 1 do 23 do 
środkowego koła (kierunek ruchu 
wskazówki zegara) tak, aby prze­
skakując stale jednakową ilość 
pól odczytać treść rozwiązania — 
przysłowie murzyńskie o począt­
kowych literach wyrazów: C, Z, 
T, C. W.

PRAWOSKRĘTNIE: 1. nie mia­
sto, 2. pochyłość góry. 3. metale 
zmieszane podczas wytopu. 4. rak 
wyższego gatunku, 5. przecina 
kłody drzewne na tarcice. 6. piją 
dzieci rachityczne. 7. naokoło ko­
rale, a w środku zatoka, 8. jesz­

cze tam dom nie stoi. 9. dwana­
ście razy po tuzinie. 10. ptak ży- 
jący nad morzem, ale nie mewa, 
11. warowny obóz kozaków na Si­
czy Zaporoskiej. 12. przewodzi ju­
hasom w Tatrach, 13. ześliżnięcie 
się kija z kuli bilardowej, 14. 
przyrównują do niego pana. 13. 
port śródziemnomorski w Algierii, 
16. krawędź przedmiotu. 17. pieśń 
żałobna na cześć Istot ukocha­
nych. 18. urzędowy konny goniec 
turecki, 19. legenda głosi, że za­
łożył Kraków. 20. może być kwiat, 
może być cukierek. 21. jest go 
pełno w powietrzu. 22. ma trąbę 
1 kły, jest symbolem nierucha- 
wości. 23. wszyscy księża.

LFWOSKRĘTNIE: 1. wejście dla 
pszczół do ula, 2. „przedpokój" w 

chacie wiejskiej. 3. w rękach pi­
lota. 4. pewna osoba, nie wiado­
mo kto. 5. sznur rzemienny do 
wiązania, 6. drabina sznurkowa 
do ćwiczeń gimnastycznych, 7. 
rasa konia, 3. uprzyjemnia życie 
rolnikowi, 9. wodorost morski, 10. 
bezodpływowe, słone jezioro w 
ZSRR, przyjmujące dopływy Arnu 
Darię I Syr Darię. 11. pleń drze­
wa pozbawiony gałęzi. 12. pomie­
szczenie na samochód w garażu, 
13. Inkasuje i wypłaca, 14. na- 
bazgrane malc.widło. 15. ciężka 
praca bez wytchnienia, 16. obszar 
skał wapiennych z dużą ilością 
Jaskiń, zagłębień, wywierzysk, 17. 
przyrząd gimnastyczny do wyra­
biania równowagi i ćwiczeń zwi­
sów, 18. „paliwo” w reaktorach 
atomowych, 19. lepiszcze, spoidło, 
dekstryna, 20. kraj zwany do ro­
ku 1934 Persją, 21. mocny napój 
spirytusowy, sporządzany z ryżu 
lub soku palmowego., 22. dobry 
smak, elegancja, 23. kwiatostan 
zboża.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. duma lisiego ro­

du, 5. napisała „Witaj smutku”, 
10. miasto portowe w Jordanii, 
położone nad Morzem Czerwo­
nym, 11. jeden z kolorów w kar­
tach do gry. 12. duże pomieszcze­
nie, 13. miasto nad Odrą znane 
z szesnartowiecznego zamku pia­
stowskiego, 14. trójgranlec chirur­
giczny służący do wypuszczania 
płynów z jam ciała, 15. skrót spo­
tykany na receptach, 17. kruche 
ciasto z orzechów i miodu, tzw. 
prowansalskie, 20. pierwiastek 
chemiczny należący do metali 

-ziem rzadkich, 23. największa wy­
spa jugosłowiańska na Adriatyku, 
25. kwiat ogrodowy. 27. poczwar- 
ka owadu, 29. rzeka w Azji 
Wschodniej na granicy ZSRR 1 
Chin, 30. najliczniejsza gromada 
zwierząt, 31. jedna z elektrod. 32. 
polecenie, rozkaz, 33. lek dla dzie­
ci rachitycznych.

PIONOWO: i. grupa społeczna 
przestrzegająca swej odrębności i 
tyjaca w odosobnieniu, 2. mity­
czny lotnik, 3. bon upoważni.-Jący 
do kupna towaru, 4. górna część 
kapitelu kolumny w postaci pły­
ty poziomej. 6. angielska jednost­
ka miary ziemi, 7. materiał opa­
trunkowy. 8. scena czworonoż­

nych artystów, 9. czasem się ko­
muś powinie, 13. wnljście do gma­
chu, 15. podzwrotnikowy gad z 
rodziny jaszczurowatych, 18. koń 
maści niejednolitej, w białe laty 
pomieszane z ciemnymi, 19. ro­
śnie wszędzie, choć nie siana. 21. 
wrzawa, zgiełk, zamieszanie, 22.

Rozwiązania prosimy kierować
pod adresem redakcji do dnia 
18. V. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na Ko­
percie: „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną bezbłęd­
ną odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w pos.aci

BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 17 (281) 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. Tomasz, 6. Abel, 

7. mina, 8. usta, II. kos, 1?. Ro­
bak, 16. osa, 18. szlaka, 21. kar, 
22. bordo, 24. sol, 25. takt, 28. 
uran, 30. sago, 34. rozłam.

PIONOWO: 1. tama, 2. Obi, 3. 
menu. 4. Alaska, 5. zapas. 9. tok, 
10. kosz. 12. rosa. 13. bal, 17. karo. 

jedna z konstelacji zodiaku, 23. 
drzewo wysokopienne o cennym 
twardym drewnie. 24. założył Kra­
ków, ale w legendzie, 26. skutek 
bezczynności, 28. rzeka zwana 
Czarną Wodą, uchodząca do 
Wisły.

kusz. 24. Stwór, 26. trał, 27. gnom. 
29. aga.

JAKA DROGA?
1. Fast — Droga do wolności, Ï. 

Seghcrs — Droga przez lu.y, 3. 
Tołstoj — Droęa przez m;kę, 4. 
Bahdaj — Droga przez góry, 5. 
Amado — Drogi głodu, 6. Re­
marque — Droga powrotna.

ROZWIĄZANIE „ROZETY"
Wiedza cię wybawia, 

niewiedza gubi!
PRAWOSKRĘTNIE: 2. Frycz, 4. 

Kijów, 6. Jakub, 8. połów, 10. ko­
pia, 12. zalew, 14. fizyk, 16. znicz, 
18. śruba, 20. dzida, 22. pięta.

LEWOSKRĘTNIE: 1. miedź, 3. 
grota, 5. miecz, 7. parów, 9. fo­
rum, 11. wodór, 13. radio, 15. gi- 
ser. 17. antyk. 13. trick, 21. siyba.



NASZ KONKURS ♦ NASZ KONKURS
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...jeżeli tak — weź udział w naszym konkursie, wypełniając zamiesz­
czony obok kupon i przesyłając go do dnia 15 czerwca br. (ważna data 
stempla pocztowego) na adres redakcji: „Głos Nowej Huty” — Huta im. Le­
nina, budynek „S”, pokój 114 (z zaznaczeniem na kopercie konkurs).

Zdjęcia oznaczone cyframi od 1 do 8 przedstawiają fragmenty wy­
działów i agregatów hutniczych. Ich nazwy należy więc wypisać na 
kuponie.

Na zwycięzców w konkursie oczekują nagrody w postaci cennych 
albumów, ilustrowanych wydawnictw i reprodukcji obrazów sławnych 
malarzy.
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Do najnowszych punk­
towców na osiedlu Koloro­
wym wprowadzają się 
pierwsi lokatorzy. Jeszcze 
trzeba to czy tamto wykoń­
czyć, uporządkować teren 
wokół domu i założyć zie­
leńce.

Jeśli mowa o No­
wej Hucie, nie moż­
na zapomnieć o dzie­
ciach. Wszędzie ich 
pełno.
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w Nowej Hucie wiosna. Kolorowe domy, kwit­
nące drzewa i krzewy, a także dużo, dużo słońca 
i powietrza w mieszkaniach.

Co za cuda 
na tych wysta­
wach: puszki, 
skrzynki, koszy­
czki, a w każ­
dym coś inte­
resującego lub 
smacznego. No­
we SAM-y i 
neonowe rekla­
my lub nazwy 
sklepów nad 
szybami wysta­
wowymi. Lubi­
my nasze skle­
py i chętnie 
korzystamy z 
usług naszego 
handlu.

Na Placu Centralnym 
ruch jak zawsze. Krzyżują 
sie tramwaje, autobusy, sa­
mochody osobowe i cięża­
rowe. Za to pod arkadami 
można znaleźć cień i ogląd- 

wystawy sklepowe.

Słynne do 
dawna bloki szwedz­
kie musialy ustąpić 
pierwsze miejsce w 
konkursie na najład­
niejszy dom w no­
wohuckiej dzielnicy 
punktowcom z barw­
nymi tynkami. Oto 
dzisiejs Huta.


